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PŁUŻNICA  ku końcowi zmierza sztandarowa gminna inwestycja, jaką jest 
Płużnicki Park Inwestycyjny. Dojazd do terenów pozostawia nadal wiele do 
życzenia. Przebudowa drogi wojewódzkiej z Wąbrzeźna do autostrady A-1 
wlecze się od lat. Choć jest podobno priorytetem…
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SPOrt

Prace nad przebudową tej 

ważnej dla gminy Płużnica trasy 

rozpoczęły się pod koniec 2010 

roku. W 2012 roku przewidywano, 

że kompleksowa modernizacja ru-

szy rok później. Piętrzące się wy-

magania formalne spowodowały 

kolejne opóźnienia.  

Przypomnijmy, że dokuczliwe 

problemy z tą drogą rozpoczęły się 

po jednej z zim. Pojawiły się prze-

łomy, odcinek przez pewien czas 

był zamknięty, a potem stanęły 

znaki informujące o ograniczeniu 

ruchu dla najcięższych pojazdów. 

Początkowo lokalni przedsiębiorcy 

i rolnicy otrzymywali czasowe ze-

zwolenia, które umożliwiały dowóz 

i wywóz produktów. Skończyło się 

to w 2013 roku, kiedy Zarząd Dróg 

Wojewódzkich odmówił ich wyda-

wania, motywując swoją decyzję 

stale pogarszającym się stanem 

nawierzchni. Sprawa trafiła do 

mediów, interweniowały władze 

gminy. Podczas spotkania zorgani-

zowanego z inicjatywy marszałka 

województwa zadeklarowano, że 

droga zostanie wyremontowana 

w pierwszej kolejności w nowej 

perspektywie finansowej Unii Eu-

ropejskiej.

Rzeczywiście, w komunika-

cie Zarządu Dróg Wojewódzkich 

odcinek ze Stolna do Wąbrzeźna, 

obok kilku innych, wymieniony 

został jako priorytetowy. Póki co, 

dopuszczono ruch pojazdów po-

wyżej 15 ton, ale tylko dotyczący 

ruchu lokalnego.

Co obecnie dzieje się z projek-

tem przebudowy drogi? – Zarząd 

Dróg Wojewódzkich dysponuje 

niezbędnym projektem i decyzja-

mi uprawniającymi do rozpoczęcia 

prac – informuje Michał Sitarek 

z Zarządu Dróg Wojewódzkich. 

dokończenie na str. 3
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Wyprzedzić uzależnienie
WĄBRZEŹNO  W Wąbrzeźnie ma szansę ruszyć program 
wczesnej interwencji profilaktycznej „Fred goes net”, skie-
rowany do młodych, którzy zostali przyłapani na używaniu 
alkoholu i narkotyków
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Powiat

Na straży jezior 
Wąbrzescy policjanci, wspólnie z państwową 
i społeczną Strażą Rybacką, szukali śladów kłu-
sownictwa i sprawdzali czy wędkarze mają wy-
magane pozwolenia.

Patrole pojawiły się nad je-
ziorami w Sitnie, Łopatkach, 
Wieldządzu, Płużnicy i Bartosze-
wicach. 

Wspólna służba polegała na 
legitymowaniu miłośników węd-
karstwa, sprawdzaniu pozwoleń 
na połów ryb oraz szukaniu prze-
jawów kłusownictwa. Funkcjo-
nariusze nie odnotowali takich 
procederów jak np. stosowanie 

sieci, sznurów hakowych czy elek-
trycznych narzędzi połowowych. 
Dwóch skontrolowanych wędka-
rzy nie posiadało odpowiednich 
zezwoleń. Zostali ukarani man-
datami.  

Współpraca służb będzie kon-
tynuowana, więc można spodzie-
wać się kolejnych kontroli.

(pg), fot. KPP w Wąbrzeźnie

Okradzione domki letniskowe

Podejrzewany o dokonanie kradzieży z włamaniem do dom-

ków letniskowych na terenie ośrodka wypoczynkowego w Przy-

dworzu jest 29-letni mieszkaniec Torunia. – Łupem sprawcy padły m.in. 

telewizory, dekodery telewizyjne oraz odtwarzacze DVD. Łączna suma 

strat wyniosła ok. 2,1 tys. zł – informuje Michał Głębocki, oficer prasowy 

wąbrzeskiej policji. 

Zniknęło drewno

4 metry sześcienne drewna o wartości 600 zł zniknęły z tere-

nu przy ul. Żwirki i Wigury w Wąbrzeźnie 21 marca. O kradzież po-

dejrzany jest 66-letni mieszkaniec miasta. Grozi mu do 5 lat pozbawienia 

wolności. Łup udało się odzyskać. 

Ognisko z rozmachem

W minioną środę 28-letni mieszkaniec Gorynia za zabudowa-

niami rozpalił ognisko. Pozostawiony bez dozoru ogień zajął dwa 

drewniane składziki. Znajdowały się w nich m.in. dwa motorowery, drew-

no opałowe, trzy rowery górskie. Łączna wartość strat spowodowanych 

przez ogień wyniosła 16,5 tys. zł. Mężczyzna odpowie przed sądem za 

zniszczenie mienia.

(pg)

NA SYGNALE

Kandydaci do programu mogą 
być kierowani z różnych instytucji 
(np. szkoła, sąd, prokuratura, poli-
cja czy straż miejska) i przez osoby 
prywatne – rodzice czy opiekuno-
wie prawni. Można także zgłosić 
się także samemu.

Uczestnikami są osoby w wie-
ku 14 do 21 lat, które z powodu za-
żywania substancji psychoaktyw-
nych naruszyły normy społeczne 
i same nie zwróciły się jeszcze 
o pomoc. Chodzi o młodzież, która 
ma za sobą kontakt z narkotykami 
czy z alkoholem, ale nie jest jeszcze 
od tych substancji uzależniona.

Pierwszym etapem progra-
mu jest rozmowa kwalifikacyjna 

przeprowadzona przez specjalistę 
terapii uzależnień, podczas której 
jej uczestnik jest motywowany do 
udziału w 8-godzinnych zajęciach 
grupowych (7-8 osób), mających 
charakter warsztatowy. Zajęcia po-
dzielone są na dwie części.

– Uczestnicy rozpoznają, na 
jakim etapie używania są i co po-
winni z tym zrobić. Sami się dia-
gnozują. Realizują ćwiczenia i wy-
ciągają wnioski – mówi Andrzej 
Burzyński, specjalista terapii uza-
leżnień. –  To, o czym się mówi na 
zajęciach, nie wychodzi poza ścia-
ny pokoju.

W programie chodzi przede 
wszystkim o  pobudzenie uczest-

ników do refleksji, podniesienie 
poziomu ich wiedzy na temat za-
żywania narkotyków, zachęcenie 
do oceny ryzyka i odpowiedzial-
ności, zmianę nastawienia i zacho-
wania związanego z zużywaniem 
narkotyków. Udział w programie 
jest bezpłatny.

FreD został opracowany i po-
myślnie realizowany w Niemczech. 
W Polsce wdrożyło go w latach 
2007-2010 Krajowe Biuro do Spraw 
Przeciwdziałania Narkomanii.

W Wąbrzeźnie program chcą 
wspólnie realizować Wąbrzeskie 
Centrum Profilaktyki, Terapii i In-
tegracji Społecznej i Specjalistycz-
na Pomoc Rodzinom „Nadzieja” 
z Grudziądza. W marcu w siedzibie 
WCPTiIS-u odbyła się konferencja, 
która miała na celu zaprezento-
wanie i zaproszenie do udziału 
w programie lokalnych instytucji. 
W spotkaniu wzięli udział policjan-
ci, strażnicy miejscy, przedstawi-
ciele miejskiego ośrodka pomocy 
społecznej, powiatowego centrum 
pomocy rodzinie, poradni psycho-
logiczno-pedagogicznej i wąbrze-
skiego gimnazjum, kuratorzy, prze-
wodniczący komisji zdrowia, opieki 
społecznej i bezpieczeństwa, pod-
inspektor do spraw oświaty oraz 
pracownicy wąbrzeskiego cen-
trum. Program przybliżył uczest-
nikom Andrzej Burzyński.

Tekst i fot. 
Paulina Grochowalska

W marcu w siedzibie WCPTiIS-u odbyła się konferencja, która miała 
na celu zaprezentowanie i zaproszenie do udziału w programie 
FreD lokalnych instytucji

Wąbrzeźno

Wielbiciele motoryzacji łączcie się!
W naszym mieście może powstać delegatura Automobilklubu Toruńskie-
go. Potrzeba tylko chętnych.

Stowarzyszenie za swoje 
nadrzędne cele uważa populary-
zowanie oraz organizację sportu i  
turystyki motorowej, jak również 
prowadzenie akcji sprzyjających 
rozwojowi motoryzacji.

8 kwietnia o godz. 18.00  
w Kawiarni „Styl” w  Wąbrzeskim 
Domu Kultury odbędzie się spo-
tkanie organizacyjne w sprawie 

utworzenia wąbrzeskiej delegatu-
ry Automobilklubu Toruńskiego.

Stowarzyszenie powstało 
w 1976 r. i liczyło na początku 
638 członków. Trzy lata później 
było ich już 4250. Automobil-
klub Toruński jest organizato-
rem i współorganizatorem wielu 
imprez o zasięgu ogólnopolskim 
i międzynarodowym. W tym roku 

będzie gospodarzem Światowego 
Zlotu Citroëna 2CV.

Teraz mieszkańcy Wąbrzeźna 
i okolic mają szansę zaangażować 
się w działalność stowarzyszenia.

Więcej informacji można 
znaleźć na www.automobilklub-
torunski.pl.

(pg)
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Jest nowe sołectwo
GMINA PŁUŻNICA  W wyniku podziału sołectwa Czaple 
wyodrębniono nowe – Bartoszewice

Wąbrzeźno

W WDK remont trwa
Ma być jasno czysto i schludnie – w salach ko-
lumnowej i bankietowej od miesiąca trwa re-
mont.

23 marca w Przydworzu odbyło 
się zebranie wiejskie poświęcone m. 
in. poznaniu opinii mieszkańców na 
temat pomysłu samorządowców. 
Wójt przedstawił zebranym pro-
cedurę, jaka obowiązuje w sytuacji 
zmiany nazwy gminy. Po zapozna-
niu się ze zdaniem mieszkańców 
wszystkich sołectw, odpowiednią 
uchwałę muszą przyjąć radni. Je-
śli ludzie będą „za”, wówczas rada 
gminy rozpoczyna dalsze działania, 
jednak ostateczną decyzję w spra-
wie zmiany nazwy podejmuje mi-
nister administracji i cyfryzacji. 

Wójt Łukasik przypomniał, jaki 
podział terytorialny obowiązywał 
w przeszłości, np. do 1954 roku ist-
niała na tym trenie gmina Ryńsk, 
tak więc można by wrócić do trady-
cji. Uspokajał także mieszkańców, 
że zmiana nazwy nie pociągnie za 
sobą dużych kosztów. Z kolei radny 
Henryk Czerwiński argumentował, 
że istniejąca również w przeszłości 
wspólna gmina miejska i wiejska 
Wąbrzeźno była mniej przyjazna 
dla mieszkańców wsi, dlatego zmia-
na nazwy uniemożliwi ewentualne 
ponowne połączenie obu organów 

samorządowych. Zebrani prawie 
jednomyślnie poparli działania sa-
morządowców, jedynie cztery oso-
by wstrzymały się od głosu. Prze-
ciwnych głosów nie było.

Podczas zebrania odbyły się 
też wybory sołtysa i rady sołeckiej. 
Sołtysem wsi ponownie został Jan 
Liwak, zaś do rady wybrano Mi-
chała Kwiatkowskiego, Andrzeja 

Rewera i Damiana Stankiewicza. 
Mieszkańcy, korzystając z obecno-
ści wójta, pytali o oświetlenie, dro-
gi i chodniki. Szczególnie zły stan 
dróg wywołał sporo emocji. Była 
mowa o trasie Wąbrzeźno-Stolno, 
stanowiącej dojazd do autostrady 
A-1 (węzeł w Lisewie). 

Tekst i fot. 
Krzysztof Zaniewski

Gmina Wąbrzeźno

Mieszkańcy za zmianą nazwy gminy
W gminie Wąbrzeźno trwają konsultacje z mieszkańcami dotyczące zmia-
ny nazwy gminy na Ryńsk. W miniony poniedziałek przydworzanie opo-
wiedzieli się „za”. Wybrano tu też sołtysa. Ponownie funkcję tę objął Jan 
Liwak.

Podczas zebrania wybrano sołtysa i radę sołecką 

Pierwszym etap prac polegał 
na demontażu boazerii okalają-
cej ściany sali kolumnowej. Po-
zwoliło to na wymianę elektryki 
w tym miejscu. W sali bankieto-
wej instalacja elektryczna zosta-
ła natomiast zmodernizowana, 
podobnie jak system wentylacji 
i instalacja alarmowa. Zrobiono 
także porządek z systemem na-
głośnieniowym i okablowaniem 
sprzętu projekcyjnego. Jeśli cho-
dzi o estetykę, to w obu salach 
funkcję ozdobną będą pełniły 
elementy imitujące mur pruski 
z podświetleniem oraz nowe, 
energooszczędne lampy. W pla-
nach jest także wymiana podłogi 

na panele w sali kolumnowej oraz 
cyklinowanie i lakierowanie pod-
łogi w sali bankietowej.

– Ma być jasno, czysto 
i schludnie – podsumowuje Gize-
la Pijar, dyrektor WDK.

Remont potrwa jeszcze mie-
siąc. Całkowity koszt będzie znany 
po przeprowadzeniu wszystkich 
prac. To pierwszy remont sali ko-
lumnowej od 1987 r.

W ubiegłym roku WDK prze-
znaczył na remonty ok. 100 tys. 
zł. Objęły one m.in. pomiesz-
czenia pod Kawiarnią „Styl”, hol 
główny, klatki schodowe.

(pg), fot. nadesłane

Remont potrwa do końca kwietnia

W  s k r ó C I e
WĄBrZeŹNO – Motoświę-

conka na rynku W najbliższą so-
botę tradycyjnie będziemy świę-
cili pokarmy na stół wielkanocny, 
ale po raz pierwszy ze święconką 
na wąbrzeski rynek przyjadą na 
swoich maszynach motocykliści 

z okolic Wąbrzeźna. O godz. 15.00 
koło pomnika pokarmy przy-
wiezione przez motocyklistów 
poświęci ks. Kazimierz Śmigecki, 
proboszcz parafii pw. Matki Bożej 
Królowej Polski.

(pg)

dokończenie ze str. 1

– Inwestycja będzie realizo-
wana w oparciu o środki unijne. 
Obecnie Departament Infrastruk-
tury i Inwestycji Drogowych Urzę-
du Marszałkowskiego w Toruniu 
tworzy jeszcze Kujawsko-Pomor-
ski Plan Spójności Komunikacji 
Drogowej i Kolejowej, który zo-
stanie poddany konsultacjom 
społecznym. Określi on między 
innymi kolejność realizacji zadań 
ze wsparciem Unii Europejskiej. 
Dopiero po przygotowaniu tego 
dokumentu będzie możliwe uru-
chomienie pieniędzy. Na razie 
trudno nam wskazać konkret-
ną datę rozpoczęcia postępowań 
przetargowych.

Płużnica

Co z tą drogą?
Chcieliśmy dowiedzieć się jak 

długo może trwać przygotowanie 
owego Planu Spójności Komuni-
kacji Drogowej i Kolejowej, który 
ma być ostatnią przeszkodą do 
pokonania na drodze do realizacji 
inwestycji. Niestety, od 19 marca 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi ze 
strony urzędu marszałkowskiego.

Urzędnicze młyny mielą po-
woli, ale władzom wojewódz-
twa powinno zależeć na tym, by 
wspierać samorządy starające się 
kreować nowe miejsca pracy. Każ-
dy wie, że dobrze przygotowany 
teren inwestycyjny musi być od-
powiednio skomunikowany, by 
jego oferta była atrakcyjna dla 
przedsiębiorców. 

Piotr Wołyński

O wydzielenie własnego so-
łectwa wnioskowali mieszkańcy 
Bartoszewic. Złożyli w urzędzie 
gminy petycję. 

– Chcieliśmy mieć większy 
udział w zarządzaniu funduszem 
sołeckim. Nie każdy mógł doje-
chać do Czapel, żeby brać udział 
w zebraniach wiejskich. Mniejsze 
wsie są sołectwami i dobrze so-
bie radzą – mówi Erwin Koperski, 

inicjator powstania nowego so-
łectwa. 

Konsultacje w tej sprawie 
przeprowadzono na przełomie 
lutego i marca. Wzięło w nich 
udział 319 mieszkańców gminy. Aż 
94 proc. głosujących opowiedzia-
ło się za utworzeniem sołectwa 
Bartoszewice. Ostateczną decyzję 
podjęli radni na  czwartkowej se-
sji.

Już we wrześniu tego roku 
mieszkańcy nowego sołectwa 
będą musieli ustalić w jaki sposób 
wykorzystają pieniądze z fundu-
szu sołeckiego, a  w roku następ-
nym po raz pierwszy je spożyt-
kują. 

Obecnie w gminie Płużnica 
jest 20 sołectw.  

(pg)

Niech Zmartwychwstanie Pańskie, 
które niesie odrodzenie duchowe, 
napełni wszystkich spokojem i wiarą, 
da siłę w pokonywaniu trudności 
i pozwoli z ufnością patrzeć 
w przyszłość

życzą:

redakcja 
i wydawca tygodników 

CGD, CLI, CWA i CBR
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Przedświąteczne handlowanie
WĄBRZEŹNO  Jarmark wielkanocny, organizowany przez 
Wąbrzeski Dom Kultury, wpisał się już do tradycji przed-
świątecznych przygotowań. W niedzielę na Placu Jana Paw-
ła II swoje stoiska mieli handlowcy, miłośnicy rękodzieła 
i przedstawiciele powiatowych instytucji

– Na stoisku mamy przedmio-

ty wykonane przez pensjonariuszy 

Domu Pomocy Społecznej podczas 

zajęć terapeutycznych – mówi 

Natalia Zielińska. – Zainteresowa-

nie jest średnie. Pewnie to wina 

pogody, wiatr porywa nam nawet 

namiot. 

Ozdoby wykonane w ramach 

zajęć przysposabiających do pracy 

znaleźć można było na stoisku Spe-

cjalnego Ośrodka Szkolno-Wycho-

wawczego z Dębowej Łąki. – Nasi 

uczniowie zaczęli przygotowywać 

przedmioty na jarmark już kilka 

miesięcy temu, zaraz po jarmarku 

bożonarodzeniowym – opowiada 

Aneta Kust, nauczycielka plastyki 

i techniki. – Mamy stałych klien-

tów, którzy kupują nasze przed-

mioty i chwalą, że zawsze oferuje-

my coś nowego.

Spore zainteresowanie wzbu-

dzało stoisko pana Dariusza z Wło-

cławka, który sprzedawał rozmaite 

miody pitne. – Na razie klienci 

więcej pytają niż kupują – ocenia 

właściciel stoiska. – Zdarza się, że 

ludzie nie wiedzą, że miody można 

także pić, ponieważ kojarzą się one 

przede wszystkim z jedzeniem. Ale 

kiedy wyjaśniam, jak powstają te 

trunki, to przypominają sobie, że 

miód był ulubionym napojem imć 

Zagłoby – śmieje się pan Dariusz. 

Własnoręcznie wykonaną bi-

żuterię wystawiła Danuta Węgler-

ska-Pielak z Wałycza. – Kolczyki 

wykonuję sama z gotowych ele-

mentów, takich jak koraliki, kulki, 

miniaturki zwierząt itp. Na zamó-

wienie mogę też przygotować bi-

żuterię ze srebra. Nawet nie spo-

dziewałam się, że zainteresowanie 

klientów będzie aż tak duże. 

Na zalew rynku ozdób świą-

tecznych chińszczyzną trochę 

narzekała Małgorzata Rumińska, 

która razem z mamą prowadzi 

w Dobrzejewicach pracownię flo-

rystyczną „Pasja”. – Rynek jest za-

pchany chińską tandetą, ale klienci 

coraz częściej pytają o rodzime 

wyroby. Prowadzimy także warsz-

taty dla pań, które chcą nauczyć się 

same tworzyć różne ozdoby świą-

teczne. To też jest wyjście, aby nie 

zdawać się na chińską masówkę.

Na kolejnych stronach CWA 

znajdziecie Państwo swoje zdjęcia 

wykonane podczas jarmarku. Dziś 

część pierwsza, za tydzień druga.

Tekst i fot. 

Krzysztof Zaniewski

Zuzia, Paweł i Dobromir wzięli udział w konkursie organizowanym 
przez Wąbrzeski Dom Kultury Największy ruch na jarmarku był po zakończeniu mszy w kościele Matki Boskiej Królowej Polski 

Jan Ciepliński z Łabiszyna wyszedł z sercem do klientów

Świeże zioła wzbogacą każdą kuchnięAtrakcja dla najmłodszych – przejażdżka na kucyku 

Jacek Anioł specjalizuje się w poduszkowych kotkach
Sprzedającym i kupującym dopisywał dobry humor 
podczas dobijania targu
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R E K L A M A

W świątecznym klimacie
Tradycyjnie już zaprosiliśmy mieszkańców Wąbrzeźna i okolic do wspól-
nych fotografii z Zajączkiem i Kurczakiem. Dziś publikujemy pierwszą 
część zdjęć, kolejna za tydzień.

fot. Paulina Grochowalska

Wielkanoc
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Smakowity konkurs 
KSIĄŻKI  Piaskowe, drożdżowe, olejowe – w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Książkach podsumowano konkurs na 
wielkanocną babkę 

Komisja konkursowa nie mia-

ło łatwego zadania. Musiała ocenić 

aż 18 smakowitych babek, przygo-

towanych przez mieszkanki gminy. 

Ostatecznie przyznano trzy rów-

norzędne pierwsze miejsca. Jed-

ną ze zwyciężczyń została Jolanta 

Zimnowłodzka z Łopatek. 

– To stary przepis, który zna-

lazłam w zeszycie mamy. Chciałam, 

żeby babka była duża, piaskowa, 

typowo wielkanocna, bo nie prze-

padam za drożdżowymi – stwier-

dza. 

Uznanie jury zdobyło też ciasto 

Elżbiety Kalinowskiej z Książek. 

– Zrobiłam babkę gotowaną. 

To stary przepis. Robię ją na świę-

ta i niedzielę. Ciasto jest pulchne 

i wilgotne. Najważniejsze jest ma-

sło, żadnych margaryn nie dodaję 

– przekonuje. 

Bogumiła Daśko z Blizna zdo-

była nagrodę za babę puchową. – 

Jest w niej dużo bakalii. Robię ją na 

Wielkanoc i większe rodzinne uro-

czystości. Piekę też babki piaskowe 

i drożdżowe – mówi. 

Po ogłoszeniu wyników, każ-

dy z obecnych mógł posmakować 

wszystkich wypieków i zagłoso-

wać na babkę, która najbardziej 

przypadła mu do gustu. Nagrodę 

publiczności zdobyła Krystyna Dy-

mowska z Książek za babkę cytry-

nową z wiśniami. 

Konkursowi towarzyszyła 

wystawa i kiermasz wielkanoc-

ny, przygotowany przez panie 

z Klubu Rękodzieła Artystycznego 

„Węzełek” działającego przy GOK. 

Klubowiczki chętnie opowiadały  

o technikach, którymi można się 

posłużyć przygotowując ozdoby 

świąteczne. 

– Od zawsze interesowałam 

się rękodziełem. Głównie sama 

wymyślam różne rzeczy, ale inspi-

rację czerpię też z internetu. Lubię 

robić wiosenne dekoracje, pisanki 

metodą wstążeczkową i z cekina-

mi, wazony ze składanych karte-

czek – wymienia Elżbieta Antow-

ska z Książek. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Upiecz z nami mistrzowskie babki
Baba puchowa, Bogumiła Daśko

Składniki: 
50 dag mąki, 1 szklanka mleka, 7 dag drożdży, 10 żółtek, 15 dag masła, 15 dag cukru pudru,  
aromat rumowy lub waniliowy, bakalie, szczypta soli, lukier: szklanka cukru pudru, białko, sok 
z połowy cytryny 
Wykonanie: 
Szklankę mąki wsypać do miski, zalać wrzącym mlekiem i starannie rozetrzeć. Przykryć 
i wystudzić do ok. 20 st. C. Dodać drożdże, wymieszać, postawić zaczyn w ciepłym miejs-
cu, by urósł. Żółtka utrzeć z cukrem. Do wyrośniętego zaczynu dodać resztę mąki, aromat 
i utarte żółtka, dokładnie wyrobić ciasto. Gdy będzie odstawało od ręki i od miski, dodać 
roztopione i przestudzone masło, sól oraz oprószone mąką bakalie. Ponownie wyrobić ciasto, 
a gdy podwoi swoją objętość, przełożyć je jednej dużej lub dwóch małych form do baby, wys-
marowanych masłem i posypanych bułką tartą. Trzymać w cieple, by znowu wyrosło. Piec 45 
minut w temperaturze 180-200 st. C. 
Lukier: Z białek ubić sztywną pianę. Pod koniec ubijania powoli wsypywać cukier (2 łyżki 
odłożyć) i wlać sok z cytryny. Ucierać, aż masa będzie odpowiednio gęsta. Gorące ciasto 
posypać cukrem pudrem, a gdy wystygnie – polukrować.

Babka wielkanocna, Jolanta Zimnowłodzka 

Składniki: 
kostka „Kasi”, 1,5 szklanki cukru, 1 cukier waniliowy, 1 szklanka mąki pszennej, 1 szklanka 
mąki ziemniaczanej, 1 szklanka mąki krupczatki, 6 jaj (białka ubić), 2 łyżeczki proszku do 
pieczenia, 6 łyżek oleju słonecznikowego, 2 łyżki octu, 1 łyżka kakao
Wykonanie: 
Składniki wymieszać. Ciasto piec w temperaturze 170 st. C przez 60 minut.

Gotowana babka wielkanocna, Elżbieta Kalinowska 
Składniki: 
17 dag mąki pszennej, 20 dag mąki ziemniaczanej, 20 dag cukru pudru, 25 dag masła, 5 jaj, 
2 łyżki soku z cytryny, 2 łyżki kakao, 1 łyżeczka proszku do pieczenia, polewa kakaowa: 
1 łyżka masła, 3 łyżki kakao, 5 łyżek cukru pudru, 1/4 szklanki wody; polewa lukrowa: 
1 białko, 2 łyżki soku z cytryny, 1 szklanka cukru pudru
Wykonanie: 
Masło utrzeć w makutrze, dodając stopniowo trzy jajka i szklankę cukru. Mąkę pszenną przesiać, 
wymieszać z proszkiem do pieczeni i dodać do masy. Następnie wbić kolejne jajko, delikatnie 
połączyć z ciastem. Na końcu dosypać mąkę ziemniaczaną, wbić ostatnie jajo. Całość dobrze 
wymieszać i podzielić na dwie części. Do jednej z nich dodać kakao, a do drugiej sok z cytryny. 
Tak przygotowane ciasto wyłożyć do foremki budyniowej wysmarowanej masłem i obsypaną 
mąką. Formę z ciastem zamknąć i włożyć do garnka z wrzącą wodą, tak aby poziom wody był 
2 cm poniżej zamknięcia formy. Gotować 1 godzinę 20 minut od momentu wrzenia. Po tym 
czasie gorącą babkę wyjąć z formy i polać polewą kakaową lub lukrową. Polewa kakaowa: 
roztopione masło, kakao i cukier puder dokładnie wymieszać, dodając 2 łyżki wrzącej wody. 
Polewa powinna mieć konsystencję gęstej śmietany. 
Polewa lukrowa: Białko ubić. Dodać cukier puder i sok z cytryny. 

Cytrynowa babka z wiśniami, Krystyna Dymowska 
Składniki: 
2 cytryny, 60 dag mąki, 0,5 litra mleka, 1/2 kostki masła, 6 jajek, cukier waniliowy, proszek do 
pieczenia, 1 szklanka cukru, 1 szklanka drylowanych wiśni z kompotu 
Wykonanie: 
Mleko zagotować z cukrem waniliowym. Schłodzić. Masło utrzeć z cukrem. Dodać 6 łyżek 
soku z cytryny, dodawać po jednym jajku i ucierać. Dodać schłodzone mleko. Potem mąkę, 
proszek do pieczenia, startą skórkę z jednej cytryny i szklankę drylowanych wiśni. Wymieszać 
wszystko i wlać do formy. Piec w 170 st. C w nagrzanym piekarniku przez 60 minut.

Nagrodę publiczności zdobyła Krystyna Dymowska z Książek 
za babkę cytrynową z wiśniami

Klubowiczki chętnie opowiadały  o technikach, którymi można się posłużyć przygotowując 
ozdoby świąteczne

Bogumiła Daśko z Blizna 
zdobyła nagrodę za babę 
puchową

– Lubię robić wiosenne 
dekoracje, jajka metodą 
wstążeczkową i z cekinami, 
wazony ze składanych 
karteczek – wymie-
nia Elżbieta Antowska 
z Książek 

Jedną ze zwyciężczyń jest 
Jolanta Zimnowłodzka 
z Łopatek 

Uznanie jury zdobyło też 
ciasto Elżbiety Kalinowskiej 
z Książek
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Przedszkole Niepubliczne „Alpido” w Wąbrzeźnie, grupa „Wesołe Misie”

Przedszkolaki: Katarzyna Górska, Antoni Wojtas, Wiwiana Muzalewska, Krzysztof Sęk, Amelia 

Świętoń, Bartosz Welz, Marcel Hałaj, Dominik Lewandowski, Hubert Jurdziak, Marcin Jurdziak, 

Piotr Hałaj, Jan Szczodrowski, Wiktoria Sobczyńska. Dzieci z grupy nieobecne na zdjęciu: Nikodem 

Kolczyński, Cezary Czerwonka, Tymon Wiśniewski, Alicja Wiśniewska, Anastazja Lewandowska. 

Wychowawczyni: Dorota Grabowska

fot. Krzysztof Zaniewski

Przedszkole Niepubliczne „Alpido” w Wąbrzeźnie, grupa „Pszczółki”

Przedszkolaki: Malwina Smycz, Franciszek Żurawski, Nina Kamińska, Filip Budniewski, Zuzanna 

Rusinek, Mikołaj Rusinek, Maja Chmielewska, Oliwia Gołębiewska, Helena Markowska, Olga Sta-

siak, Maksymilian Dąbrowski, Karolina Rudnicka, Julia Pochylska, Stanisław Cisło, Julia Kotłubaj, 

Wojciech Michna, Maria Piotrowiak, Hubert Szczodrowski.

Wychowawczyni: Kinga Markiewicz

MGOWO   W świetlicy fajnie jest 

Marcowe spotkania 
w mgowskiej świetlicy wypeł-
niły dzieciom zajęcia kompute-
rowe, plastyczne i edukacyjne 
oraz różne gry i zabawy. Dzię-
ki sprzętowi multimedialnemu 

uczestnicy, sterując ruchami 
ciała, grali w gry sportowe. Ta 
forma relaksu bardzo przypa-
dła dzieciom do gustu. 

(pg), fot. nadesłane

Wąbrzeźno

Bitwa na słowa
13 gimnazjalistów z miasta oraz gmin Wąbrzeźno 
i Płużnica wzięło udział w XIV edycji Rejonowego 
Konkursu Recytacji Prozy.

Recytatorzy z Wąbrzeźna, 
Nowej Wsi Królewskiej, Myśliwca 
oraz Ryńska spotkali się w wą-
brzeskim gimnazjum.

– W konkursie chodzi o roz-
budzanie zainteresowania mło-
dzieży prozą polską i światową 
oraz kształtowanie wrażliwości 
na poprawność i piękno języka 
polskiego – mówią Magdalena 
Lewandowska i Elżbieta Cieślak-
Wartecka, polonistki i organiza-
torki konkursu z Gimnazjum nr 
1 w Wąbrzeźnie. – Impreza ta na 
stałe została wpisana w kalendarz 
tego typu konkursów w naszym 
regionie. Trzeba też zaznaczyć, że 
jest jedyną formą zmagań, w któ-
rej uczniowie okolicznych gim-
nazjów mogą sprawdzać swoje 
umiejętności specyficznej recyta-
cji, jaką jest publiczne przedsta-
wianie walorów tekstu prozator-
skiego.

Fragmenty prozatorskie, któ-
re przygotowali uczestnicy często 
pochodziły spoza kanonu lektur 
szkolnych. Jury oceniało dobór 
tekstu i jego pamięciowe opano-
wanie, interpretację, kulturę sło-
wa i ogólny wyraz artystyczny.

Pierwsze miejsce przyznano 
Igorowi Mikulskiemu z Wąbrzeź-
na, drugie Angelice Potorskiej 
z Myśliwca, a trzecie Wiktorowi 
Kopciowi z Wąbrzeźna. Pięciu 
gimnazjalistów wyróżniono. Są to: 
Joanna Kur z Nowej Wsi Królew-
skiej, Klaudia Zielińska z Myśliw-
ca, Paulina Wróblewska z Ryńska, 
Julia Przybyłowska z Wąbrzeźna 
oraz Natalia Wasilewska z Wą-
brzeźna.

Zwycięzcy otrzymali nagrody 
książkowe, a pozostali uczestnicy 
pamiątki.

(pg), fot. nadesłane

Recytatorzy z Wąbrzeźna, Nowej Wsi Królewskiej, Myśliwca oraz 
Ryńska spotkali się w wąbrzeskim gimnazjum











Czwartek, 2 kwietnia 2015 SpołeczeńStwo  15wpr.info.pl

Wąbrzeźno    Wielkanocne konkursy rozstrzygnięte 

W Wąbrzeskim Domu Kultury rozstrzygnięto 
dwa wielkanocne konkursy – na pisankę i kartkę 
świąteczną. Do WDK wpłynęło łącznie 300 prac 
nawiązujących do tradycji świąt wielkanocnych, 
wykonanych różnymi technikami np. quillingu, 
która polega na nawijaniu specjalnych pasków 

papieru na igłę do quillingu. Wszyscy laureaci 
otrzymali nagrody i pamiątkowe dyplomy. Ich 
dzieła wraz z pozostałymi pracami można podzi-
wiać na wystawie. 

(pg), fot. WDK

Konkurs na kartkę wielkanocną 
Kategoria przedszkola

I m. Jakub Adamczyk, Myśliwiec; II m. – Zuzanna Nasser, Przedszkole 
Miejskie Bajka; III m. – Martyna Grzędzicka, Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Ostrowitem
Wyróżnienia: Martyna Kunicka, Przedszkole Miejskie „Bajka”; Marcel Jakie-
laszek, Przedszkole Miejskie „Bajka”
Kategoria szkoły podstawowe

I m. Magdalena Szczech, SP w Wielkich Radowiskach; II m. Jakub Stachulak, 
SP w Łobdowie; III m. Julia Balicka, ZS w Myśliwcu
Wyróżnienia: Klaudia Kowalik, ZS w Ryńsku; Kuba Roman, koło interdyscy-
plinarne WDK
Kategoria gimnazja, szkoły średnie i osoby dorosłe

I m. Bożena Radkiewicz, WTZ Wąbrzeźno; II m. Anna Budzejko; III m. Wikto-
ria Chylińska, ZS w Dębowej Łące
Wyróżnienie: Agnieszka Jankowska, SOSzW  w Dębowej Łące

Konkurs na pisankę wielkanocną

I m. Marcel Kempiński (5 lat), Przedszkole Miejskie Bajka; II m. Patrycja Żuk, 
SP w Bursztynowie; III m. Nikola Kuczyńska, Gimnazjum nr 1 w Wąbrzeźnie
Wyróżnienie: Tymoteusz Strzelecki, lat 3, Wąbrzeźno; Wiktoria Piotrowska, 
lat 5, Wąbrzeźno; Maciej Kędziorski, SP w Łobdowie; Hanna Kasprzyk, lat 10, 
SP w Lublinie; Julia Zych, lat 7, SP w Myśliwcu; Agnieszka Jankowska, lat 20, 
SOSzW w Dębowej Łące; Jagoda Koźlikowska, lat 8, SP w Łobzowie; Marta 
Gronowska, lat 12 SP w Łobdowie

Wąbrzeźno

Wieści z „trójki”

Na początku marca rodzice 
Malwiny Kruszewskiej, uczenni-
cy klasy drugiej „b” zorganizowali 
warsztaty plastyczno-kulinarne 
dla dzieci z klasy, w której uczy się 
ich córka. Zajęcia zostały przepro-
wadzone z okazji Dnia Dziewczyn-
ki i Chłopca. – Najpierw razem 
z mamą Malwiny układaliśmy tek-
sty życzeń na laurki – informuje 
Teresa Szkołyk, wychowawczyni 
drugiej „b”. – Następnie na stołach 
pojawiły się kartony z tajemniczą 

zawartością. Były tam materiały 
plastyczne i słodycze, które posłu-
żyły dzieciom do przygotowania 
atrakcyjnych i przepysznych upo-
minków.

Na stanowisku kulinarnym 
znalazły się między innymi ciast-
ka, kremy czekoladowe, orzechy, 
posypki, pisaki cukrowe w różnych 
kolorach. Jak mówi wychowaw-
czyni, to stanowisko  podobało się 
uczniom najbardziej, bo było pach-
nące i pyszne. Przygotowane tu 

były kolorowe koperty, wycinanki, 
arkusze z naklejkami, kolorowe 
kartki, szablony i piankowe arku-
sze. Uczestnicy warsztatów ozda-
biali styropianowe serduszka m.in. 
naklejkami, piórkami, muszelkami, 
wstążeczkami, brokatowymi kleja-
mi. 

– Wykonane przez uczniów 
ozdoby rodzice Malwiny zawijali 
w piękne paczki. W tej formie pra-
ce dzieci wyglądały jak prezenty 
kupione w sklepie – ocenia Teresa 
Szkołyk.

Warsztaty dały uczestnikom 
możliwość kreatywnej pracy z róż-
norodnymi, ciekawymi materiała-
mi, a także pozwoliły przygotować 
oryginalne prezenty dla najbliż-
szych.

Pozornie różni, 
lecz tacy sami
21 marca to nie tylko pierwszy 

dzień wiosny, ale również Świato-
wy Dzień Osób z Zespołem Downa. 
Wada genetyczna wywołująca ze-
spół Downa związana jest z wystę-
powaniem w dwudziestej pierw-
szej parze (stąd data wydarzenia), 
zamiast dwóch –  trzeciego, dodat-

kowego chromosomu. – Symbo-
lem akcji są skarpetki nie do pary. 
Jeden X – chromosom, który nie 
pasuje, jest jak ta skarpetka nie do 
pary, którą w piątek mieli na sobie 
uczniowie i nauczyciele „trójki” –  
wyjaśnia Teresa Szkołyk. – W ten 
sposób przyłączyliśmy się do akcji, 
zwracając uwagę na problemy lu-
dzi z zespołem Downa. W tym dniu 
robiliśmy sobie zdjęcia w różnych 
ustawieniach pokazujących nasze 
nietypowe, inne skarpetki, a w kla-
sach rozmawialiśmy o zespole Do-
wna. Dowiedzieliśmy się, że różni 
nas tylko jeden dodatkowy, niepa-
sujący chromosom – tak jak nasza 
dodatkowa, niepasująca skarpetka 
– podkreśla nauczycielka.  

Dzieci powitały wiosnę
20 marca uczniowie klasy 

pierwszej „d” wraz z wychowaw-
czynią Ewą Markiewicz wybrali się 
na spacer nad Jezioro Zamkowe. 
Tam, zgodnie z tradycją, nastąpiło 
topienie marzanny, oznaczające 
pożegnanie zimy i powitanie wio-
sny. – Uśmiechnięte buzie i radość 
na twarzach pierwszaków to naj-
lepszy dowód na  to, że wiosna za-
witała w pełni do naszego miasta 
– mówi wychowawczyni klasy.

Międzynarodowy 
Dzień Teatru 
27 marca to data Międzynaro-

dowego Dnia Teatru, uchwalona już 
w 1961 roku na pamiątkę otwarcia 
Teatru Narodów w Paryżu. Młodzi 
aktorzy z Samorządu Uczniowskie-
go pod opieką Doroty Piotrowicz 
przygotowali z tej okazji  literacką 
wersję baśni  „Piękna i Bestia”. – 
Przedstawienie z  powstało z my-
ślą o najmłodszych widzach naszej 
szkoły, którzy właśnie poznają 

świat, uczą się nazywać wszystko, 
co wokół siebie widzą – informu-
je Dorota Piotrowicz. W widowi-
sku wykorzystano lalki kukiełki, 
a barwna scenografia ukazała  
baśń o wielkiej miłości, dzięki któ-
rej to, co brzydkie i straszne, staje 
się piękne. 

W środę uczniowie z „trójki” 
wystąpili w Ośrodku  Szkolno-Wy-
chowawczym w Dębowej Łące. 
Przedstawienie zostało nagrodzo-
ne oklaskami. 

Laureaci konkursu 
plastycznego
W szkole rozstrzygnięty został 

konkurs plastyczny poświęcony 
bohaterom bajek.

– Bajki cieszą się dużą popu-
larnością, o czym świadczy udział 
ponad 50 uczniów, którzy przygo-
towali interesujące, barwne i peł-
ne wyobraźni prace konkursowe 
– ocenia Bożena Łamek. Nagrody 
przyznane zostały w dwóch kate-
goriach wiekowych. W kategorii kl. 
I-III zwyciężyła Aneta Boduch z kl. 
3 b, drugie miejsce zajął Dawid Ol-
szewski z kl. 2 a, na trzeciej pozycji 
znalazła się Maja Ludwikowska z kl. 
2 b, a na czwartej – Martyna Kol-
czyńska z kl. 2 a. Wyróżnione zo-
stały rysunki Kornelii Kolczyńskiej 
i Amelii Karwaszewskiej. W grupie 
klas IV-VI najwyżej oceniono pracę 
Julii Szczepanik z kl. 5 a, drugie miej-
sce przypadło Julii Jedynak z kl. 6 c, 
trzecie zdobyła Daria Dziura z kl. 4 
b, a czwarte – Agata Sukowska z kl. 
4 c. Wyróżnienia otrzymały Ame-
lia Rygielska, Izabela Leśnikowska 
oraz Julia Armata.

Krzysztof Zaniewski, 
fot. nadesłane

Przedstawienie „Piękna i Bestia” w teatrze kukiełkowo-lalkowym

Klasa I d witała wiosnę
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Kronika kryminalna

Policjo, gdzie jesteś?!
Nędza, kradzieże, morderstwa – to ciemna 
strona międzywojennego życia w powiecie 
wąbrzeskim. Szczególnie dużo przestępstw i 
wykroczeń notowano po 1929 roku i krachu 
na światowych giełdach.

Czasy magów 
CIEKAWOSTKI  Król Stefan Batory pod koniec swoje-
go żywota zaczął szukać pomocy magów, alchemików 
i uzdrowicieli. Najciekawszymi byli Anglicy – John 
Dee i Edward Kelley

XVIII wiek

Łapaj chłopa
W 1730 roku zobowiązano m.in. władze Wą-
brzeźna do łapania zbiegłych chłopów i odda-
wania ich panom.

Edward Kelley zaczynał ka-
rierę jako pomocnik aptekarza. 
Od początku miał skłonności do 
oszustw. Według legendy, za fał-
szerstwo obcięto mu w młodym 
wieku uszy. Aby zakryć defekt, 
nosił długie włosy i kaptur. John 
Dee był, w przeciwieństwie do 
Kelleya, wykształconym czło-
wiekiem. Najpierw studiował 
w Anglii, a następnie we Francji. 
Miał nawet propozycję objęcia 
katedry matematyki na Oksfor-
dzie, ale uczonego bardziej cią-
gnęło w stronę dworu królowej 
Elżbiety. Zajmował się stawia-
niem horoskopów. Rozpisywał je 
także poprzedniczce Elżbiety – 
królowej Marii. Pozycja nadwor-
nego astrologa była wysoka. Dość 
wspomnieć, że horoskop Johna 
Dee posłużył do wyznaczenia 
daty koronacji królowej Elżbiety. 
Naukowiec zajmował się także 
badaniem zjawisk paranormal-
nych. Starał się nawiązywać 
kontakt z duchami przy użyciu 
szklanej kuli. 

W 1582 roku Dee poznał Kel-
leya. Spotkanie miało znaczenie 
w kontekście ich późniejszej po-
dróży do Polski. John pilnie szu-
kał medium, dzięki któremu bę-
dzie w stanie nawiązać kontakt 
z aniołami. Kelley, jako urodzony 
oszust, odegrał przed naukow-
cem prawdziwe show i przeko-
nał go do siebie. Panowie zaczę-
li tworzyć swój świat wierzeń. 
Uważali, że posiedli umiejętność 
posługiwania się językiem eno-
chiańskim. Miał on służyć do 
rozmów z aniołami. Dopiero po 
latach naukowcy zauważyli, że 
jest to język wymyślony – bar-
dzo podobny pod względem gra-
matycznym do angielskiego. 

W 1583 roku Dee spotkał się 
z polskim szlachcicem Albertem 
Łaskim. Jeśli wierzyć przeka-
zom, Łaski dopytywał go, co po-
cząć z męczącą go podagrą. Pod-
czas seansu spirytystycznego 
mężczyznom miała ukazać się 
9-letnia dziewczynka imieniem 
Madini. To imię, jak i postać 
dziewczynki, wielokrotnie poja-
wiało się w relacjach z seansów 

angielskich alchemików. Dziecko 
zasugerowało terapię „gałęzią ży-
wota natury, przeznaczoną dla 
określonego czasu i określonego 
celu”. Konia z rzędem temu, kto 
zrozumiał o co chodzi, ale seans 
wywarł spore wrażenie na pol-
skim szlachcicu. 

Łaski  był w nie najlepszej sy-
tuacji finansowej, ale zwietrzył 
sposób, w jaki mógłby zbliżyć się 
do dworu Stefana Batorego. Wie-
dział, że monarcha narzeka na 
różne dolegliwości. Zdołał prze-
konać Johna Dee i Edwarda Kel-
leya do przyjazdu do Polski. 

Pierwsza wizyta Anglików 
na dworze króla nastąpiła 17 
kwietnia 1585 roku. Wówczas po-
przestano na oficjalnej wymia-
nie zdań. Dopiero 27 maja, kiedy 
król podupadł na zdrowiu, zapro-
sił do siebie alchemików. Kelley, 
wpatrując się w kryształową tar-
czę, miał doznać kilku wizji. Jed-
na z nich mówiła o nieuleczalnej 
chorobie monarchy. Kontaktów 
z Batorym nie ułatwiał fakt, że 
król był ultrakatolikiem i każde 
spotkanie rozpoczynał od modli-
twy. Nie dawał się łatwo podejść. 

W każdym razie sowicie wyna-
grodził Anglików i pożegnał ich. 
Zmarł rok później na moczni-
cę spowodowaną problemami 
z nerkami. 

Magowie dalej świadczyli 
swoje usługi w Europie. W 1587 
roku Kelley, podczas pobytu 
w Czechach, poinformował, że 
otrzymał polecenie od anioła 
imieniem Uriel. Istota miała na-
kazać ludziom dzielić się wszyst-
kim – także żonami. To nieco 
nadszarpnęło jego autorytet, ale 
Kelley był wytrawnym aktorem. 
Szybko odzyskał zaufanie moż-
nych rodów z Europy Środkowej. 
W 1589 roku udał się na dwór ce-
sarza Rudolfa II. Otrzymał liczne 
przywileje i posiadłości. Przeko-
nywał władcę, że potrafi produ-
kować złoto. To zapewniło mu 
spokój na kilka lat. W końcu po-
znano się na nim. Zmarł w wię-
zieniu. 

John Dee wrócił do Anglii. 
Zmarł w wieku 82 lat w biedzie. 
Nowy król Jakub nie wierzył 
w magiczne siły i nie zatrudniał 
magów. 

(pw)

Dla polskiej szlachty naj-
prostszym sposobem na popra-
wę koniunktury majątków był 
wzrost obciążeń chłopskich. 
Działo się tak już od początków 
XVI wieku. Z biegiem czasu chło-
pi zostali „przywiązani” do ziemi 
i nie mogli samowolnie opusz-
czać folwarku. Na początku XVIII 
wieku coraz częściej decydowali 
się na ucieczkę.

„Poddani od swoich panów 
dziedzicznych uciekają, a od 
wsi do wsi wędrując włóczą się 
i rocznej służby nie chcą u ni-
kogo przyjąć” – żaliły się Stany 
Pruskie podczas sejmiku w Gru-
dziądzu.

Ten sam sejmik i zebrana na 
nim szlachta postanowiła zro-

bić z tym porządek. Odtąd każ-
demu, kto przyjmie chłopa bez 
stosownych dokumentów grozi-
ła kara 200 grzywien. Jeśli chłop 
uciekłby do miasta - na przykład 
Wąbrzeźna (które zostało wy-
mienione w tym dokumencie) 
– wówczas miało się zwoływać 
sąd miejski i decydować o odda-
niu nieszczęśnika panu. 

W praktyce nikomu nie 
chciało się ganiać za chłopa-
mi. Nawet złapani na „gorącym 
uczynku” w innej wiosce byli 
przyjmowani dzięki cichemu 
przyzwoleniu pana tych ziem. 
Jemu w końcu także zależało 
na jak największej liczbie rąk do 
pracy na swoich dobrach. 

(pw)

„Straszna choroba trawi 
duszę i popycha do szaleńczych 
zbrodni. Dokąd my idziemy? 
Jak to wychowują rodzice swo-
je dzieci? A społeczeństwo śpi 
i nie zabiera się do zbiorowej 
akcji ratunkowej” – tak dzien-
nikarze jednej z lokalnych ga-
zet podsumowywali zdarzenia, 
do których doszło w Dębowej 
Łące oraz innych wsiach powia-
tu wąbrzeskiego w 1932 roku.

W Dębowej Łące mieszkał 
niemiecki osadnik, protestant 
i – jak piszą w prasie – dziwak. 
Mieszkańcy zauważyli, że Nie-
miec od kilku dni nie daje zna-
ku życia. Postanowili sprawdzić, 
dlaczego. Drzwi do jego domu 
zastali otwarte, a w środku po-
rozrzucane rzeczy. Udali się na-
stępnie do stajni, gdzie znaleź-
li związane zwłoki przykryte 
słomą. Późniejsze badania wy-
kazały, że denat otrzymał dwa 
strzały z broni palnej.

Morderstwa były jednak 

stosunkowo rzadkimi wypad-
kami. Częściej do mieszkańców 
okolic Wąbrzeźna docierały 
echa dużo drobniejszych spraw. 
Autor artykułu pisze: „Chodzą 
po wsiach i żebrzą podejrzani 
częstokroć ludzie i domagają się 
nieraz zuchwale i natarczywie 
jałmużny w żywności i pienią-
dzach, czasem odgrażają się. 
Przeważnie nie są to mieszkań-
cy powiatu, lecz włóczęgi z by-
łej Kongresówki.”

Rok 1932, w którym dzia-
ły się opisane wydarzenia, był 
kolejnym rokiem kryzysu go-
spodarczego. W wielkich mia-
stach USA ludzie musieli żywić 
się obierkami od ziemniaków, 
miliony były na utrzymaniu 
państwa. W Polsce oszczędzano 
m.in. na policji. Likwidowano 
wiejskie posterunki, przez co 
rosła liczba kradzieży i rozbo-
jów. 

(pw)

XVIII wiek

Wolność na papierze
Libertacja – to uwolnienie chłopa z poddaństwa wobec pana. Oto je-
den z przykładów tej czynności z Dębowej Łąki.

Od poddaństwa uwalniała 
albo śmierć, albo akt libertacji 
wystawiony przez pana. 18 lip-
ca 1747 roku Teresa Działyńska 

w obecności dwóch świadków 
uwolniła dwóch poddanych – 
Annę i Bartłomieja Wydrocho-
wiczów oraz ich córkę Jadwigę. 

Wszyscy mieszkali w dobrach 
Dębowa Łąka. 

Chłop musiał wynagrodzić 
pani wolność. W tym przypadku 

dziedziczka Dębowej Łąki otrzy-
mała 100 złotych monet od gło-
wy uwolnionego. 

Właściciel ziemski nie mógł 
złamać danego słowa i ponownie 
uczynić uwolnionych poddany-
mi. „Co dla lepszej wiary i wagi 
pod zakładem grzywien cheł-
mińskich dotrzymać deklarują 
i przy podpisaniu ręki mojej wła-
snej i przyciśnięciu pieczęci mo-

jej rodowej” – czytamy w akcie 
z Dębowej Łąki. 

Podobnych dokumentów 
jest bardzo niewiele, ponieważ 
szlachta rzadko decydowała się 
na takie akty łaski. Równie czę-
sto wyzwoleni chłopi nie wie-
dzieli, co ze sobą począć i wracali 
pod poddaństwo innego ziemia-
nina.

(pw)
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Wojna trzynastoletnia
LEKCJA HISTORII  Wiek XV to okres, w którym Rze-
czypospolita kilkakrotnie zmagała się z zakonem krzy-
żackim. Przez Wąbrzeźno przechodziły i polskie wojska, 
i zakonne

Postać

Spalił wąbrzeski zamek
W czasie wojny trzynastoletniej Wąbrzeźno 
zostało splądrowane przez krzyżacki oddział 
dowodzony przez Bernarda Szumborskiego. 
Był to dowódca, który zapisał się w historii 
jako okrutny i podstępny.

Po klęsce w wielkiej wojnie 
zakon borykał się z wieloma 
problemami. Już w 1440 roku 
został utworzony Związek Pru-
ski. Była to konfederacja szlach-
ty i miast pruskich skierowana 
przeciw Krzyżakom. Związek 
dążył do uzyskania wpływu na 
rządy w państwie oraz chciał 
przywilejów stanowych, po-
dobnych do posiadanych przez 
szlachtę i mieszczaństwo w Pol-
sce. Jego członkowie sprzeci-
wiali się dotychczasowemu 
monopolowi zakonu w życiu 
politycznym i gospodarczym.

Na początku 1454 roku 
wybuchło powstanie przeciw 

zakonowi. Mieszkańcy Toru-
nia i Gdańska zniszczyli za-
mek krzyżacki. Jan Bażyński 
w imieniu związku zwrócił się 
do króla Kazimierza Jagielloń-
czyka o przyłączenie Prus do 
Polski. Monarcha wystawił akt 
inkorporacji, co oznaczało rów-
nocześnie początek wojny trzy-
nastoletniej. 

Wąbrzeźno i okoliczne 
miejscowości przystąpiły do 
związku nieco później. Spo-
wodowane to było faktem, że 
teren ten należał do biskupów 
chełmińskich. Ostatecznie bi-
skup Jan Morgenau zgodził się 
współpracować z polskim mo-

narchą. Burmistrz, rajcy i ław-
nicy Wąbrzeźna podpisali akt, 
jednak w dokumencie znaleźli 
się na ostatnim miejscu. Może 
to świadczyć o znikomej poli-
tycznej roli miasta w związku. 

Początek konfliktu nie był 
dobry dla Polski. Szlachta za-
żądała kolejnych przywilejów. 
Król musiał się ugiąć, aby móc 
prowadzić wojnę. Po satysfak-
cjonujących dla panów decy-
zjach królewskich, ruszyli oni 
na twierdzę Chojnice. Niestety, 
bitwa zakończyła się naszą klę-
ską. Mimo liczebnej przewa-
gi, pospolite ruszenie nie było 
w stanie pokonać zaciężnych 

wojsk krzyżackich. Po tej klęsce 
część Prus uprzedziła się do Ko-
rony. 

W grudniu 1454 roku przez 
Wąbrzeźno przemaszerowały 
wojska królewskie. Sam mo-
narcha nocował jednak w po-
bliskiej Nowej Wsi Królewskiej. 
W mieście przez krótki czas sta-
cjonowało zaś 700 jeźdźców.  

Mimo problemów finan-
sowych, król zdobył pieniądze 
na dalsze działania wojenne. 
Polacy zwyciężyli na morzu 
w bitwie pod Bornholmem 
oraz opłacili zaciężnych ryce-
rzy w Malborku. Tym samym 
stolica krzyżacka znalazła się 
w polskich rękach. Zamku 
strzegł sprzyjający Polsce Ulryk 
Czerwonka. 

Dopiero w 1562 roku doszło 
do starcia, które przeważyło 
losy konfliktu na stronę Polski. 
W bitwie pod Świecinem armią 
polską dowodził Piotr Dunin. 
Krzyżacy zostali pokonani. 
Również na morzu odnieśliśmy 
kolejny sukces. W bitwie na 

Zalewie Wiślanym połączone 
floty Gdańska i Elbląga rozbiły 
flotę zakonu. Tym samym Pola-
cy uzyskali olbrzymią przewa-
gę w działaniach lądowych oraz 
absolutną dominację w żeglu-
dze wiślanej i bałtyckiej. 

Pod koniec konfliktu, 
w 1464 roku, Wąbrzeźno zosta-
ło splądrowane przez wojska 
krzyżackie pod dowództwem 
Bernarda Szumborskiego. Krzy-
żacy spalili między innymi za-
mek biskupi. 

Ostatecznie zakon przegrał 
wojnę, ponieważ nie był w sta-
nie opłacać zaciężnych żołnie-
rzy. Po dwóch latach rokowań, 
w 1466 roku, podpisano w Toru-
niu pokój. Na jego mocy Rzecz-
pospolita odzyskała Pomorze 
(Prusy Królewskie) oraz Ziemię 
Chełmińską. Tym samym Wą-
brzeźno znalazło się w grani-
cach Polski. Reszta państwa za-
konnego, ze stolicą w Królewcu, 
stała się lennem Polski. 

Szymon Wiśniewski

Bernard von Zinnenberg 
(Szumborski) był morawskim 
rycerzem. W czasie wojny trzy-
nastoletniej (1454-1466) zacią-
gnął się do zakonu krzyżackiego. 
Wsławił się przede wszystkim 
w czasie bitwy pod Chojnicami 
(1454). Pobił tam wojska Kazi-
mierza Jagiellończyka. Wcze-
śniej, w pierwszych tygodniach 
wojny, szturmował również 
Świecie. W październiku 1457, 
wraz z dwoma tysiącami zacięż-
nego wojska, przy pomocy swe-
go krewniaka rotmistrza Miko-
łaja Skalskiego, zajął Chełmno. 
Sołtysa Michała Segemunda 
uznał za zdrajcę i kazał go po-
ćwiartować, nie oszczędzał też 
innych mieszkańców. 

Szumborski zdobył więcej 
miast Pomorza i Ziemi Cheł-
mińskiej. Na przykład 21 mar-
ca 1458 podszedł pod mury To-
runia, spalił przedmieścia, ale 
miasta nie zdobył. 19 września 
1460, z powodu zdrady grupy 
mieszczan, zdobył Golub, ale do-
wodzona przez Andrzeja Pusz-
karza załoga zamku zdołała 
powstrzymać atak na twierdzę. 
Dwa lata później miasto z rąk 
Szumborskiego odbił czeski ry-
cerz w służbie polskiej Ulryk 
Czerwonka.

Bernard Szumborski uzna-
wał się m.in. za starostę Chełm-
na, komendanta Brodnicy i Sta-

rogrodu. To dlatego, że zakon 
krzyżacki nie wypłacił swoim 
najemnikom należnego żołdu, 
wobec czego zdobyte przez siebie 
w wojnie trzynastoletniej zam-
ki, miasta i warownie Szumbor-
ski zatrzymał sobie w zastaw.

W 1464 roku oddziały pod 
dowództwem Szumborskiego 
splądrowały Wąbrzeźno i spali-
ły miejscowy zamek biskupów. 

W końcowej fazie wojny 
trzynastoletniej, jako przedsta-
wiciel zakonu krzyżackiego, ry-
cerz przybył na zamek w Byd-
goszczy, z którego Kazimierz IV 
Jagiellończyk dowodził wojną, 
z propozycją rozmów pokojo-
wych. Negocjacje te rozpoczęły 
się wcześniej w Świeciu nad Wi-
słą spotkaniem Szumborskiego 
z polskimi posłami królewski-
mi, Janem Długoszem i Janem 
Sapieńskim.

Według legend, Szumbor-
ski był człowiekiem okrutnym 
i złym gospodarzem. Chełmnem 
władał tak, że miasto popadło 
w ruinę. Według Jana Długosza, 
zmarł 7 stycznia 1470 roku. Po-
dobno został otruty przez uro-
dziwą chełmińską mieszczkę, 
która po podaniu zatrutego po-
siłku Szumborskiemu, wycho-
dząc podpaliła basztę prochową, 
w której przebywał. 

(Szyw)

Było i jest

Park polskiej noblistki 
W ramach cyklu „Było i jest” prezentujemy pocztówki przedstawiają-
ce park przy Wąbrzeskim Domu Kultury. 

Miejski park w Wąbrzeźnie 
powstał jeszcze w czasach za-
borów. Założono go w 1899 roku 
przy obecnej ulicy Wolności. 
W okresie międzywojennym 
otrzymał patrona w postaci pol-
skiej noblistki – Marii Skłodow-
skiej-Curie. Wówczas odsłonię-
to pomnik ku jej czci. Niestety, 
obelisk i park zostały zniszczone 
w czasie II wojny światowej. Po 
1945 roku teren był zaniedbany. 
Tak w swoich wspomnieniach 
pisze Gabriela Bączkowska: „Po 
wojnie park jeszcze istniał. Przed 
wejściem leżał głaz narzuto-
wy, bez napisu, gdyż zniszczyli 
go Niemcy. Nadal pozostawała 

sztucznie usypana góra, jednak 
już bez altany na jej szczycie. Był 
staw z drewnianym mostem, bez 
pluskających złotych rybek, któ-
re wyginęły w czasie wojny. Był 
kort tenisowy, ale w powojen-
nych czasach ten elitarny sport 
uznano za burżuazyjny przeży-
tek, więc kort niszczał i nikt już 
z niego nie korzystał”. 

– W 1965 roku w tym miej-
scu zbudowano budynek obecne-
go Wąbrzeskiego Domu Kultury, 
co w sposób znaczący wpłynęło 
na jego kształt – opowiada Pa-
weł Becker, wąbrzeski historyk. 
– Usunięto aleje spacerowe, za-
sypano staw, zlikwidowano górę 

z altaną. Zmieniono przestrzeń 
w formę owalu wokół budyn-
ku WDK. W 1969 roku, decyzją 
uchwały Miejskiej Rady Naro-
dowej, park otaczający WDK 
ponownie otrzymał imię Marii 
Skłodowskiej-Curie. 

Do lat 90. ubiegłego wieku 
wśród drzew znajdowały się za-
bawki, karuzele, lokomotywa.  
Dwa lata temu przywrócono 
parkowi pomnik upamiętniają-
cy polską noblistkę. 

Prezentujemy pocztówki 
przedstawiające ten teren na po-
czątku XX wieku. 

Szymon Wiśniewski
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OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Św. Floriana 6
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miasta Wąbrzeźno

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62
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ZŁOMOWANIE – Autokasacja Wszystkie 
marki OSOBOWE- DOSTAWCZE- CIĘŻA-
ROWE PŁACIMY NAJWIĘCEJ! Zaświadcze-
nie do wyrejestrowania ODBIÓR GRATIS! 
510-503-510 

Drewno konstrukcyjne tel. 56 49 829 85

Tarcica mokra, sucha, więźby, tel. 606 333 
900 

Więźby dachowe, najtaniej szybko tel. 604 
579 580

Działki budowlane Jaworze K/O Wąbrzeźno 
tel. 668 665232 

Ziemia Rolno-budowlana  1,20ha sprzedam 
tel. 726 770 420 

Poszukujemy chętnych do sprzedaży bi-
żuterii – wynagrodzenie prowizyjne tel. 
781341775 

Sprzedam opel corsa – C r 2000 poj, 1,4 
benzyna 692 594 266

KIA carnival rok 2000 2,9 TDI 7 osobowy 
niskie OC 4000 zł   669 738 005

Zespół muzyczny „Regers 96” wesela kon-
takt 606 622 051 

  
 
 

 

www.januczek-nieruchomosci.pl  
 Tel.784 595 367, 56 688 82 10  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 

Zapraszamy do współpracy 
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA:, FELIKSOWO:39m2-38tys.zł 
WĄBRZEŹNO: os.Marysieńka 62 m2 � 155 tys. 

złul. Sienkiewicza 63 m2-parter- 150  tys. 

złos.Tysiąclecia 46 m2-115 tys.zł bezczyns.    

po remoncie: 83m2DOMY: Myśliwiec 

120m2Książki 160 m2Młynik 80 m2-110tys.    

złZieleń120 m2 i 45m2-110tys. złWąbrzeźno 

77m2-160tys.zł Wąbrzeźno pół domu 58 m2-

145tys. złWąbrzeźno 128m2-330tys.zł  
DZIAŁKI: Myśliwiec 2800m2- 42 tys. zł 
Wąbrzeźno: 2154 m2-107 700 zł i centrum 
600m2Wałycz 800 m2-55 tys. zł  
LOKALE : 1 Maja 95 m2 � 195 tys. zł 
KAMIENICE : ul. Wolności 260m2-650 tys. zł 
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Matematyka korepetycje, przyg. do matury 
Tanio 25 zł 506 445 888 

KIA carnival rok 2000, 2,9 TDI 7 osobowy 
niskie OC 4000 zł   669 738 055

Posiadam lokal do wynajęcia (parter ) W Go-
lubiu-Dobrzyniu ok 140m2 ogrodzony z me-
diami i parkinem cena do uzgodnienia lub 
inne propozycje tel. 510 061 775 

Wyposażenie sklepu lady, lady chłodnicze 
i przeszklone, regały i itp.  tanio sprzedam 
Golub-Dobrzyń tel. 510 061 775  

Sprzedam przyczepkę samochodową rydwan 
z plandeką Wąbrzeźno  tel. 721 74 78 08 

Kupię dom na wsi z budynkami gospodar-
czymi z 2-3 ha ziemi w odległości do 20 km 
od Golubia-Dobrzynia Proszę dzwonić po 17 
tej. Tel. 733 514 192

Sprzedam dwie działki (sąsiednie) 864m2 
i 798m2 ul. Dębowa Osiedle Leśne  Walycz 
cena 57zl/m2 tel 600 125 592

Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie krajo-
wym od zaraz tel. 668 852 956 

Sprzedam heder do kombajnu Bizon, roz-
siewacz nawozów Amazone ZAM MAX ład. 
od 1000 kg do 2300 kg, rozrzutnik obornika 

ładowność 5 ton, opryskiwacz zawieszany 
Hardi poj. 1000 l. hydraulicznie rozkładany, 
słomę jęczmienną baloty 120x150 tel. 605 
475 996 

ZATRUDNIE KIEROWCE KAT.C +E w trans-
porcie krajowym od zaraz tel.604282267

Sprzedam VW GOLF 3 benzyna  1,6   75KM 
1996r szyberdach ABS wspomaganie kie-
rownicy podgrzewane fotele 2 poduszki cena 
2500zl tel 603 686 792

Mieszkanie 3 pokojowe 60m2, 4 piętro po 
remoncie, ulica Hallera, Wąbrzeźno SPRZE-
DAM tel. 509 705 669
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Daria Graduszewska, Paulina Rużycka

Składniki:
5 jaj 
150 g majonezu 
20 g musztardy 
50 g chrzanu 
3 bułki kajzerki 
150 g boczku wędzonego 
(w plastrach) 
1 pęczek szczypioru i kopru 
sól i pieprz do smaku 

Sposób wykonania:
Z bułek wyciąć okrągłe 

grzanki, natrzeć olejem i czosn-
kiem, usmażyć na rumiano. Za-

gotować wodę w garnku i oso-
lić. Do wrzącej wody wrzucić 
5 żółtek oddzielonych od bia-
łek i gotować 3 min. Boczek 
grillować na rozgrzanej suchej 
patelni na rumiano. Majonez 
połączyć z chrzanem i posma-
rować grzanki, następnie uło-
żyć na nich grillowany boczek 
i ugotowane żółtka. Całość 
przybrać majonezem i zieleni-
ną.

Smacznego!

Danie przygotowane na zajęciach praktycznych przez uczniów 
klasy I Technikum Żywienia i Usług Gastronomicznych 

Zespołu Szkół we Wroniu

Wielkanocne przysmaki

P O G O D A

C
ZW

. 
02

.0
4.

15
P

T.
 0

3.
04

.1
5

SO
B

. 
04

.0
4.

15
N

IE
D

Z.
 0

5.
04

.1
5

P
N

.0
6.

04
.1

5
W

T.
 0

7.
04

.1
5

ŚR
. 

08
.0

4.
15

 temperatura: 4 -2 °C
 opady: 2,1 0,2 mm

 ciśnienie: 1002 1004 hPa

 wiatr: 23 16 km/h 

 temperatura: 7 -2 °C
 opady: 0,1 0 mm

 ciśnienie: 1006 1007 hPa

 wiatr: 10 9 km/h 

 temperatura: 7 -2 °C
 opady: 1,3 0,3 mm

 ciśnienie: 1009 1012 hPa

 wiatr: 8 12 km/h 

 temperatura: 3 -3 °C
 opady: 2 0 mm

 ciśnienie: 1012 1015 hPa

 wiatr: 16 14 km/h 

 temperatura: 6 -3 °C
 opady: 0,3 1,8 mm

 ciśnienie: 1017 1020 hPa

 wiatr: 16 18 km/h 

 temperatura: 8 -1 °C
 opady: 3,6 1,5 mm

 ciśnienie: 1023 1025 hPa

 wiatr: 20 15 km/h 

 temperatura: 6 2 °C
 opady: 3 0,5 mm

 ciśnienie: 1026 1028 hPa

 wiatr: 14 11 km/h 

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

DZIEŃ  

NOC

NOC

NOC

NOC

NOC

NOC

NOC

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA SUDOKU

HOROSKOP

Koziorożec (22.12—20.01)

Wodnik (20.01—19.02)

Ryby (20.02—20.03)

Baran (21.03—21.04)

Byk (20.02—21.05)

Bliźnięta (22.05—22.06)

Rak (22.06—22.07)

Lew (23.07—23.08)

Panna (24.08—23.09)

Waga (23.09—22.10)

Skorpion (24.10—22.11)

Strzelec (23.11—21.12)

Sytuacja w pracy wymagać 
będzie od Ciebie konkretnych 
decyzji. Nie forsuj jednak na 
siłę żadnych planów. Czekaj 

i obserwuj poczynania innych. Działaj 
spokojnie. 

Praca nie sprawi Ci kłopotów. 
Nie wysuwaj się jednak na 
pierwszy plan. Pozwól cza-
sem wykazać się także innym. 

Twoje sprawy sercowe zaczną się ukła-
dać bardziej pomyślnie. Pielęgnuj miłość 
i przyjaźń.

Drobne konfl ikty z otocze-
niem pojawiać się będą na 
każdym kroku. Wciąż dobrze 
rokują sprawy finansowe. Na 

razie jednak ostrożnie wydawaj zarobio-
ne pieniądze. W miłości nie zadręczaj się 
podejrzeniami.

Skup się na dokończeniu już roz-
poczętych spraw. Nie denerwuj 
się tylko i nikomu siłą nie narzu-
caj swoich poglądów. W ten spo-

sób niewiele osiągniesz. Spokojem zdziałasz 
znacznie więcej. W miłości przygotuj się na 
gorący romans. W pracy bądź otwarty.

Gwiazdy sprzyjają sprawom oso-
bistym i zawodowym. Dobrze 
wróżą też operacjom finanso-
wym. Uważaj, bo możesz mieć 

tendencje do zajmowania się wszystkim 
po trochu, niczego przy tym nie kończąc. 

Ten tydzień będzie mało har-
monijny. Zwłaszcza początek 
tygodnia może być trudny. Jeśli 
będziesz unikał ryzyka, sprawy 

potoczą się dobrze. Niewykluczone są jednak 
drobne napięcia ze współpracownikami. Po-
trzebujesz wsparcia bliskich Ci osób.

Powinieneś skupić się na pra-
cy twórczej i intelektualnej. Na 
pewno nie zabraknie Ci cieka-
wych pomysłów. W uczuciach 

czeka Cię najbardziej ekscytujący okres. 
Zauroczenie przerodzi się w namiętność. 
Nie ulegaj kaprysom. Najlepiej wypocz-
niesz wśród gór.

Twoje wysiłki nie idą na mar-
ne. Sprawy zawodowe i osobi-
ste wyglądają optymistycznie. 
Problemy, które teraz nie po-

zwalają Ci zasnąć, znajdą rozwiązanie. 
Możliwe są nowe, ciekawe znajomości. 
Zrobisz na kimś dobre wrażenie. 

Nadmierna pobudliwość 
może być skutkiem braku 
wypoczynku. W pracy bądź 
opanowany i kreatywny, a zo-

staniesz doceniony. O pieniądze nie mu-
sisz się martwić. Ostatnio za mało czasu 
poświęcasz partnerowi. 

Gwiazdy korzystnie wpływają 
na Twoje działania. Staniesz 
się bardziej skoncentrowany 
na swojej pracy. Zyskasz tym 

uznanie, ale przez zbyt wiele zawodo-
wych obowiązków sytuacja w domu może 
być napięta i trudna do zniesienia. 

Zajmij się sprawami nie-
wymagającymi żadnych zo-
bowiązań. Twoje szanse na 
zarobienie pieniędzy nie są 
zbyt duże. Ostrożność wska-

zana przy podpisywaniu umów handlo-
wych. Dobrze wykorzystaj swój osobisty 
wdzięk. Spróbuj spojrzeć na swoje życie.

Dotrą do Ciebie informacje, 
dzięki którym będziesz mógł 
zrealizować swoje plany. Zy-
skasz uznanie szefa i współ-

pracowników. Dotrą do Ciebie infor-
macje, dzięki którym będziesz mógł 
zrealizować swoje plany. Zyskasz uzna-
nie szefa i współpracowników. 
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Wnioski przyjmowane dłużej
DOPŁATY  Do 15 czerwca rolnicy mogą składać wnioski  
o dopłaty bezpośrednie. Termin wydłużono, bo zmiany obo-
wiązujące od tego roku przysporzyły urzędnikom więcej kło-
potów niż się spodziewano 

R E K L A M A

Szkody

Rolnicy kontra gęsi
Nie tylko dziki są na celowniku rolników. Ostatnio 
wiele szkód na polach powodują również dzikie 
gęsi. Krajowa Rada Izb Rolniczych zaproponowa-
ła, by wydłużyć okres polowania na te ptaki.

Energia odnawialna

Gminy grają o zielone
Każda gmina będzie mogła otrzymać nawet 200 tys. euro na budowę mikro-
instalacji produkujących prąd. 

Uprawy

Wiosenna susza
Powtarza się scenariusz z ubiegłorocznej wiosny. Rolnicy wyjechali na pola, 
zasiali i z utęsknieniem wyczekują na deszcz. W marcu w naszej okolicy 
spadło ok. 8 mm wody na metr kwadratowy. 

Szef resortu rolnictwa przy-
znał, że na przeszkolenie z no-
wych zasad i przepisów czeka 
jeszcze kilkuset urzędników. Mają 
oni doradzać gospodarzom w wy-
borze najkorzystniejszych dla 
nich  form pomocy. 

Przypomnijmy, że najbardziej 
zapobiegliwi rolnicy będą mogli 
wyciągnąć z unijnej kasy nawet 
500 euro z hektara. Trzeba jednak 

znać niuanse systemu, który nie 
należy do prostych. W tym roku 
na dopłaty bezpośrednie jest 3,5 
mld euro, ubiega się o nie ok. 1 
mln 350 tys. polskich rolników. 
Jak dotąd wnioski złożyło niewie-
le ponad 50 tysięcy.  

Według informacji ministra, 
w każdym powiatowym biurze 
ARiMR mają powstać dwa stano-
wiska dla osób, które będą po-

magały rolnikom w wypełnianiu 
formularzy. Na razie nie wiemy, 
ilu zdecyduje się na składanie 
wniosków o dopłaty bezpośred-
nie przy pomocy nowego syste-
mu internetowego e-wniosek. By 
z niego skorzystać, trzeba posia-
dać login i kod dostępu do syste-
mu teleinformatycznego.

(pw)

Mechanizacja

Opony bezpieczniejsze
Niektórzy rolnicy, chcąc poprawić właściwości 
jezdne traktorów, napełniają opony wodą lub 
płynami obciążającymi. Minusem takich zabie-
gów jest korozja kół. Jedna z firm oponiarskich 
chwali się, że poradziła sobie z nim.

Dociążenie kół jest prostą me-
todą zwiększenia mocy traktora 
w warunkach polowych. Opony rol-
nicze teoretycznie można wypełnić 
wodą aż w 75 procentach. Wystar-
czy wypuścić z nich powietrze, na-
pełnić wodą do wysokości zaworu 
i dopompować powietrza. Do do-
ciążania używany jest także glikol, 
roztwór chlorku wapnia (żrący) lub 
nawet płyn do spryskiwaczy. 

Firma Michelin wprowadziła 
do sprzedaży nowe dętki, wykona-
ne ze specjalnej gumy. Tworzy ona 
zaporę przed żrącym płynem ob-
ciążającym, który wpompujemy do 
opony. Na pierwszy rzut oka nowa 
dętka nie różni się się od innych. 
Tajemnica tkwi w procesie produk-
cji. Nie jest ona zgrzewana z kil-
ku kawałków gumy, ale odlewana 
w całości. To sprawia, że nie ma 
słabych punktów, przez które żrąca 
ciecz mogłaby znaleźć ujście. 

Najważniejsze, że nowe dętki 
pasują nie tylko do opon Michelina. 
Producent zapewnia, że przygoto-
wał 200 różnych rozmiarów. 

(pw)

W pasie Polski środkowej wy-
stępują największe niedobory 
wody. Niestety, to także obszary 
z najlepiej rozwiniętym rolnictwem. 
Sytuację pogarsza fakt, że w ostat-
nich miesiącach spadło wyjątko-
wo mało śniegu, co poskutkowało 
brakiem zimowych zapasów wody. 
Stan wód gruntowych jest niski. 

We wschodnim pasie naszego wo-
jewództwa, obejmującym powiaty: 
lipnowski, brodnicki i część golub-
sko-dobrzyńskiego, panują najgor-
sze warunki opadowe. Szacuje się, 
że w marcu spadło tu zaledwie 8 
mm deszczu na metr kwadratowy 
(powinno być minimum 29 mm). 
Niewiele lepiej było w lutym.

W miniony wtorek minister 
rolnictwa podpisał rozporządze-
nie zmieniające w sprawie szcze-
gółowych warunków i trybu przy-
znawania oraz wypłaty pomocy 
finansowej w ramach działania 
„Podstawowe usługi dla gospodar-
ki i ludności wiejskiej”, objętego 
Programem Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013. To 

dobra wiadomość dla gmin, któ-
re w ramach pozostałych jeszcze 
środków PROW mogą starać się 
o pomoc na zakup mikroinstala-
cji wykorzystujących odnawialne 
źródła energii. Mogą to być np. 
mikroelektrownie wiatrowe lub 
panele fotowoltaiczne. Każda gmi-
na może otrzymać maksymalnie 
200 tys. euro. Refundacji podlega 

90 proc. kosztów inwestycji.
Planowany termin naboru 

wniosków w ramach tego działa-
nia to druga połowa kwietnia br. 
Rozporządzenie przewiduje też 
możliwość przekazania osobom 
fizycznym urządzeń mikroinsta-
lacji zakupionych w ramach PROW 
2007-2013.

(pw)

W efekcie suchej wiosny część 
rolników decyduje się przeczekać 
i nie rozpoczynać zasiewów. Narze-
kają już plantatorzy truskawek, bo 
plon owoców pozostaje pod zna-
kiem zapytania. Kolejny problem 
to fakt, że brak opadów powoduje 
zmniejszenie przyswajalności na-
wozów mineralnych.                (pw)

Zdaniem KRIR, konieczne 
jest objęcie strat powodowanych 
w uprawach przez gęsi mechani-
zmem odszkodowań za szkody wy-
rządzone przez zwierzęta łowne. 
Ptaki te są najbardziej uciążliwe dla 
gospodarzy podczas wiosennych 
i jesiennych przelotów. Zbierają się 
w wielkie stada i żerują na polach. 
Póki co, rolnikom muszą wystar-
czyć armatki hukowe lub aparaty 
emitujące odgłosy drapieżników. 
Sytuacja pogorszy się, jeśli sukce-

sem zakończy się inicjatywa spo-
łeczna na rzecz przeniesienia 13 
gatunków ptaków łownych na listę 
ptaków chronionych. Wtedy nie 
będzie można na nie polować.

W 2009 roku w Bytoniu gęsi 
wyjadły ziarno kukurydzy warte 
600 zł. Jak przyznali wówczas po-
szkodowani rolnicy, ptaki szybko 
pojęły, że ziarna sadzone są w rzę-
dach i wydziobywały sumiennie 
wszystkie ziarenka. 

(pw)

Gęsi są najbardziej uciążliwe dla gospodarzy podczas wiosennych 
i jesiennych przelotów

Chwasty

W poszukiwaniu barszczu
Wyjeżdżając wiosną w pole rolnicy powinni zwrócić uwagę, czy w pobliżu cie-
ków wodnych lub rowów nie rośnie barszcz Sosnowskiego. Ta inwazyjna rośli-
na jest już w naszym województwie. Można ją wyplenić, stosując chemię.

Barszcz Sosnowskiego wiosną 
wytwarza liście bardzo podobne 
do zwykłego barszczu. Rolnik na 
pierwszy rzut oka nie jest w stanie 
rozróżnić obu gatunków. Właśnie 
z myślą o lepszym poznaniu tej in-
wazyjnej rośliny Kujawsko-Pomor-
ski Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
23 kwietnia organizuje w Minikowie 
praktyczne szkolenie poprzedzone 
konferencją. W programie przewi-
dziano również wyjście w teren. 
Barszcz Sosnowskiego, niestety, 
występuje w okolicach Minikowa.

Jeśli już rozpoznamy szkodli-
wą roślinę na naszym polu, należy 

zachować ostrożność. Jest ona tok-
syczna i alergizująca. Włoski na ło-
dygach i liściach wydzielają parzącą 
substancję, która zawiera furano-
kumaryny. Szkodliwe właściwości 
ujawniają się w wysokich tempe-
raturach i przy dużej wilgotności 
powietrza. Walka z rośliną może 
trwać kilka lat. Nawet stosowanie 
środków ochrony roślin nie poma-
ga za pierwszym razem. Wiosną 
– do połowy maja – dokonuje się 
pierwszego oprysku, latem drugie-
go, a jesienią trzeciego. I tak przez 
3-4 lata. Najskuteczniejszy jest 
znany wszystkim rolnikom Roun-

dup 360 lub inne preparaty oparte 
o glifosat. 

Z barszczem można także wal-
czyć mechanicznie, podcinając lub 
wykopując jego korzenie. Te zabiegi 
wykonuje się dwukrotnie: wczesną 
wiosną oraz w połowie lata. Zale-
cane jest podcinanie co najmniej 10 
cm poniżej powierzchni gleby. Jest 
to metoda pracochłonna, ale bar-
dzo efektywna – stosowana może 
być w przypadku występowania 
pojedynczych roślin albo mało li-
czebnych stanowisk.

(pw)
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Wymagania roślin strączkowych
UPRAWA  Łubin, soja, groch, peluszka – do tej pory nieczęsty widok na naszych polach 

– zyskują na popularności. Wraz z zainteresowaniem rolników tego rodzaju uprawami, 

pojawiły się dylematy dotyczące wyboru odmiany, przygotowania gleby i pielęgnacji

Z najczęściej pojawiającymi się 
pytaniami udaliśmy się do Marcina 
Frączkowskiego, doradcy agrotech-
nicznego z firmy Agrolok, która 
w swojej ofercie posiada zarówno 
nasiona roślin strączkowych, jak 
i nawozy oraz środki niezbędne dla 
ich uprawy.

– Istnieje powszechne prze-

konanie, że coraz chętniej wy-

bierana przez rolników soja po-

winna być wysiewana na glebach 

żyznych. Czy rzeczywiście rośli-

ny strączkowe są tak wymagają-

ce co do stanowiska?

– Zacznijmy od tego, że wśród 
roślin motylkowatych jest wie-
le gatunków, które mają różne 
wymagania co do gleby. Istnieją 
odmiany zalecane szczególnie na 
gleby dobre i bardzo dobre, ale też 
takie, które znakomicie sobie ra-
dzą na glebach najsłabszych.

Większość roślin motylkowa-
tych ma system korzeniowy pa-
lowy, dzięki któremu głęboko pe-
netrują glebę i dobrze radzą sobie 
w okresach suszy.

Do roślin wymagających naj-
lepszych gleb zaliczamy bobik. 
Wśród roślin zalecanych na gleby 
dobre i średnie znajdują się groch 
siewny i pastewny (peluszka), soja 
i łubin biały. Na gleby średnie i sła-
be wysiewać można łubin wąsko-
listny. Na glebach najsłabszych 
bardzo dobrze radzi sobie łubin 
żółty oraz saradela.

Rośliny motylkowate nie są za 

to wymagające co do przedplonu. 
Nie powinno się ich siać po sto-
sowaniu nawozów organicznych. 
Strączkowe najczęściej wysiewa 
się po zbożach i znakomicie radzą 
sobie one na takich stanowiskach. 
Warto jednak pamiętać, że rośliny 
motylkowate są wrażliwe na za-
kwaszenie gleby. Najlepszy odczyn 
to obojętny i lekko kwaśny. Na gle-
bach kwaśnych bardzo dobrze ra-
dzi sobie łubin żółty. 

– Czym należy się kierować 

przy wyborze odmiany roślin 

strączkowych?

– Na samym początku musi-
my dobrać odpowiedni gatunek do 
rodzaju gleby. Należy zastanowić 
się także nad wyborem odmiany 
pod względem przeznaczenia. Je-
żeli nasiona chcemy skarmiać, de-
cydujemy się na odmiany o niskiej 
zawartość substancji antyżywie-
niowych.

Wyróżnić można odmiany sa-
mokończące i niesamokończące. 
Odmiany samokończące równo-
miernie dojrzewają. Mamy również 
gorzkie odmiany łubinu wąskolist-
nego, które powinny być uprawia-
ne na poplony oraz w pobliżu la-
sów, aby zwierzyna łowna go nie 
uszkadzała. Wybierając groch nale-
ży pamiętać o wrażliwości odmian 
na wyleganie. Wybierając soję na-
leży natomiast zwrócić uwagę na 
odpowiednią wczesność odmiany 
do naszych warunków.

– Jaki jest optymalny termin 

wysiewu? Czy wystarczy wybrać 

standardowe terminy?

– Groch i bobik wymagają 
siewu wczesnego, na początku 
wiosny, nawet przed zbożami jary-
mi. Łubiny można siać w terminie 
siewu zbóż jarych. Przy opóźnia-
niu terminu siewu rośliny tworzą 
większą biomasę, ale słabiej plonu-
ją. Jedyną rośliną wymagającą póź-
niejszego terminu jest soja.

– Zmorą rolników, którzy 

sieją wczesną wiosną są przy-

mrozki. Czy należy się ich oba-

wiać, gdy pole jest już obsiane?

– Większość roślin motylko-
watych dobrze znosi wiosenne 
przymrozki. Oczywiście wiele za-
leży od fazy roślin. Bobik i groch 
należy siać dość głęboko – na 6-8 
cm, łubin płycej, na ok. 3-4 cm. 
Wschody są dość późne, dlatego 
gdy wczesną wiosną mamy przy-
mrozki, zazwyczaj nasiona jeszcze 
nie wykiełkowały. Jeżeli rośliny 
wykiełkują, mogą wytrzymać przy-
mrozki do –6, a nawet do –8°C. 
Soja nie znosi nawet minimalnych 
przymrozków, dlatego sieje się ją 
stosunkowo późno, zazwyczaj pod 
koniec kwietnia lub na początku 
maja.

– Jak wiadomo, rośliny 

strączkowe doskonale wiążą 

azot. Gdzie jest zatem jego miej-

sce w nawożeniu tych roślin?

– Bakterie brodawkowe wią-
żą wolny azot, który wykorzystują 
rośliny. Strączkowe są roślinami 
wysokobiałkowymi, potrzebu-
ją dużo azotu, ale w większości 
same, współpracując z bakteriami, 
zaspokajają wymagania względem 
tego pierwiastka.

Przed siewem zazwyczaj trze-

ba wnieść niewielką dawkę azotu, 
aby zaopatrzyć je w chwili, kiedy 
nie mają one jeszcze brodawek. 
Dlatego bobik, groch i soja przed-
siewnie powinny otrzymać ok. 30 
kg azotu, a łubin wąskolistny 20 
kg. Łubin żółty nie wymaga nawo-
żenia azotem.

Zbyt wysokie dawki azotu 
mogą spowodować słabsze pobie-
ranie azotu z powietrza oraz nie-
równomierne dojrzewanie. Nawo-
żenie potasem i fosforem zależy 
od zasobności gleby i spodzie-
wanego plonu. Strączkowe mają 
głęboki system korzeniowy, dla-
tego są w stanie pobrać składniki 
nawet z głębszych warstw gleby. 
Większość roślin motylkowych nie 
lubi gleb świeżo wapnowanych, 
dlatego taki zabieg należy plano-
wać z wyprzedzeniem.

– Jak nawozić tego rodzaju 

uprawy? Czy istnieje schemat, 

którym można się kierować?

– Jak już wspomniałem, azot 
powinien być stosowany na start, 
przed siewem. Nawożenie pota-
sem i fosforem należy dostosować 
do zasobności gleby. Na glebach 
o średniej zasobności powinno się 
wnieść ok. 60 kg P2O5, 90 kg K2O. 
To dawka do uzupełnienia skład-
ników wyniesionych z gleby przez 
rośliny. Rośliny motylkowate naj-
lepiej czerpią składniki z podłoża.

– Jakie zagrożenia czyhają 

na uprawy roślin strączkowych? 

Czy oprócz znanych chorób, ta-

kich jak fuzarioza czy mączniak 

prawdziwy, należy obawiać się 

zjawisk, które mogą rolnika za-

skoczyć?

– Rośliny motylkowe rzadko 
są atakowane przez choroby, ale 

gdy już wystąpią, mogą zniszczyć 
całą plantację. Szczególnie groź-
na jest antraknoza łubinu, któ-
ra w latach 90. ubiegłego wieku 
zdziesiątkowała pola łubinu żół-
tego. Łubin wąskolistny jest ata-
kowany rzadziej.

– Jak zabezpieczać nasiona 

jeszcze przed wysiewem?

– Jeżeli na danym polu przez 
okres dłuższy niż 5 lat nie było 
motylkowatych, powinno zapra-
wić się je nitraginą – szczepami 
bakterii brodawkowych. Dobrze 
użyć także zaprawy grzybobójczej, 
ale nie najlepszym pomysłem jest 
stosowanie obu jednocześnie. Za-
prawa grzybobójcza może nisz-
czyć bakterie brodawkowe. Poza 
tym są one wrażliwe na światło, 
dlatego nasiona powinno się wy-
siać bezpośrednio po zaprawie-
niu.

– Jakie, oprócz opłacalno-

ści w ostatnim czasie, są zalety 

uprawy roślin strączkowych?

– Rośliny motylkowate są za-
wodne w plonowaniu, dlatego są 
mało popularne. Dzięki dodatko-
wym dotacjom, powinny stać się 
opłacalne. Rolnicy karmiąc zwie-
rzęta bardzo często korzysta-
ją ze śruty sojowej, rzepakowej. 
Rośliny strączkowe w pewnym 
stopniu mogą pokryć zapotrze-
bowanie zwierząt na białko, bez 
uszczerbku na ich zdrowiu.

– Co jeszcze chciałby Pan 

przekazać rolnikom, którzy 

zdecydują się na uprawę strącz-

kowych?

– Rośliny strączkowe mają 
bardzo dobry wpływ na glebę. 
Poprzez palowy system korzenio-
wy, głęboko ją penetrują, pobie-
rają składniki z głębszych warstw 
oraz napowietrzają glebę. Jako 
jedne z niewielu roślin podnoszą 
zawartość próchnicy w podłożu. 
Pozostawiają także glebę bogatą 
w azot. Przerywają monokulturę 
zbóż i są najlepszym przedplonem 
pod większość roślin uprawnych.

– Dziękujemy za rozmowę.

Promocja trwa do 31 marca 2015 r. Regularna cena og³oszenia drobnego to 4,92 z³ brutto (4 z³ plus VAT 23%). 

Promocja nie obejmuje og³oszeñ drobnych sk³adanych na kuponach papierowych 

1. Wpisz w telefonie komórkowym dowolnej sieci SMS z treœci¹ 

og³oszenia. Zacznij od podania prefiksu AF.CBR (og³oszenie do Tygodnika 

Regionu Brodnickiego CBR), AF.CWA (og³oszenie do Tygodnika Regionu 

W¹brzeskiego CWA ), AF.CGD (og³oszenie do Tygodnika Regionu 

Golubsko-Dobrzyñskiego CGD), AF.CLI (og³oszenie do Tygodnika Regionu 

Lipnowskiego CLI). Po spacji wpisz treœæ og³oszenia.

2. Prefiks musi byæ oddzielony spacj¹ od treœci og³oszenia – jest to 

warunek konieczny przyjêcia og³oszenia przez system. Maksymalna liczba 

znaków razem z prefiksem, znakami interpunkcyjnymi i spacjami 

w obrêbie jednego SMS-a wynosi 160. Treœæ SMS-a nie mo¿e zawieraæ 

polskich znaków (¹,æ,ê,³,ñ,ó,œ,¿,Ÿ).

3. Wyœlij SMS z treœci¹ og³oszenia pod numer 74886. Koszt SMS-a to 

4,92 z³ brutto (4 z³ netto plus VAT 23%). Przyk³adowa ca³oœæ powinna 

wygl¹daæ tak: AF.CLI (spacja) Kupie samochod, tel. 123 456 789.

4. Otrzymasz od nas potwierdzenie otrzymania SMS-a o treœci: 

Dziêkujemy za przes³anie og³oszenia. Redakcja CLI (CWA, CGD lub CBR).

6. Na og³oszenia do wydania czwartkowego czekamy do poniedzia³ku 

do godz. 24.00.

7. Jeden SMS oznacza jednorazow¹ emisjê og³oszenia. 

Szczegó³owy regulamin wysy³ania i publikowania og³oszeñ przez SMS 

dostêpny jest na stronie internetowej www.wpr.info.pl.

Wyœlij z komórki og³oszenie do naszych tygodników
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Bo w piosenkach 
harcerskich jest moc
WĄBRZEŹNO  Towarzyszą im na zbiórkach, zlotach i bi-
wakach, uczą historii i niosą pozytywny przekaz – harcerze 
zaśpiewali na scenie Wąbrzeskiego Domu Kultury swoje 
ulubione piosenki 

Trzecia edycja Wojewódzkie-

go Festiwalu Piosenki Harcer-

skiej o Wąbrzeską Lilijkę odbyła 

się w minioną sobotę. Wśród 200 

występujących uczestników byli 

harcerze oraz osoby wykonujące 

repertuar harcersko-turystycz-

ny m. in. z Golubia-Dobrzynia, 

Jabłonowa Pomorskiego, Rado-

mina oraz naszego miasta i po-

wiatu. Na scenie zaprezentowały 

się zuchy w wieku od 6 do 10 lat 

oraz harcerze w grupach wieko-

wych od 11 do 13 lat i od 14  do 

18 lat w kategoriach soliści i ze-

społy.

– Zaśpiewamy „Ogień”. To 

nasza obrzędowa pieśń, towa-

rzyszy nam na zbiórkach. W pio-

senkach harcerskich jest cztery 

razy silniejsza moc niż w innych 

utworach. Uczą historii. Należy 

do nich podchodzić z szacun-

kiem i powagą – przekonują 

Wiktoria Paczkowska i Rozalia 

Paczkowska z 74 Wąbrzeskiej 

Drużyny Wielopoziomowej 

„Nieustraszeni”, działającej przy 

Szkole Podstawowej nr 2 w Wą-

brzeźnie.

– Harcerstwo jest naszą 

pasją, sposobem na życie. Na-

sze piosenki mają pozytywny 

przekaz, wprowadzają w dobry 

nastrój. Nie trzeba umieć śpie-

wać, żeby móc je wykonywać. 

Integrują nas i łączą pokolenia. 

Można je śpiewać z seniorami 

i zuchami – opowiadają harce-

rze z zastępu Harmattan z 60 

Wąbrzeskiej Drużyny Starszo-

harcerskiej „Eventyr”.

Debiutujący na festiwalu 

męski zastęp „Cibaszki” z dru-

żyny „Eventyr” przygotował in-

terpretację „Czerwonej róży” 

a cappella.

– To stara pieśń, której 

nauczyliśmy się jeszcze będąc 

w zuchach. Dlatego zaśpiewamy 

ją z dedykacją dla pani Ewy Mar-

kiewicz, która nas jej nauczyła – 

mówią członkowie zastępu.

62 Drużyna Starszoharcer-

ska „Błękitne przeciwieństwa” 

z Ryńska też po raz pierwszy 

wystąpiła na wąbrzeskim festi-

walu.

– Choć się denerwujemy 

przed występem, to mamy na-

dzieję, że będzie dobrze. W koń-

cu jesteśmy wśród swoich – 

mówią harcerki. – Wykonamy 

„Gdzie jesteście Rudy, Alku, Zoś-

ko?”. Oni, tak jak my, byli harce-

rzami. Odważni i waleczni – są 

dla nas wzorem do naśladowa-

nia.

Podczas imprezy można 

było także zobaczyć wystawę 

„Festiwal harcerski w fotogra-

ficznym kadrze”.

Wszyscy zwycięzcy wyłonie-

ni w poszczególnych kategoriach 

zostali nagrodzeni pamiątko-

wymi statuetkami, dyplomami 

i nagrodami rzeczowymi.

Organizatorem przedsię-

wzięcia był Wąbrzeski Dom 

Kultury wraz z Chorągwią Ku-

jawsko-Pomorskiego Związku 

Harcerstwa Polskiego Hufiec 

Golub-Dobrzyń oraz Hufcem 

Toruń.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Soliści harcerze (11-13 lat)

I m. – Alicja Karbownik, MGOK w Jabłonowie Pom.

II m. – Julia Król, Szkoła Muzyczna I stopnia w Czernikowie

III m. – Ada Kwiatkowska, 70 DH „Poszukiwacze”, Wąbrzeźno

Soliści harcerze (14-18 lat)

I m. – Paulina Paczkowska z Czernikowa

II m. – Agnieszka Goszka, Druga Grudziądzka Artystyczna Drużyna Har-

cerska „GRYF”, Hufiec Grudziądz

III m. – Ewelina Wiśniewska, Druga Grudziądzka Artystyczna Drużyna 

Harcerska „GRYF”, Hufiec Grudziądz

Zespoły zuchy

I m. – Gromada „Młode wilki” z Wąbrzeźna

II m. – Gromada zuchowa „Wiercipięty”, Hufiec Grudziądz

Zespoły/harcerze (11-13 lat)

I m. – Zespół wokalny MGOK w Jabłonowie Pom.

II m. – Duet Julia Król, Maciej Dzwonkowski, Szkoła Muzyczna I stopnia 

w Czernikowie

III m. – 74 Wąbrzeska Drużyna Wielopoziomowa „Nieustraszeni”

Zespoły/harcerze (14-18 lat)

I m. – Druga Grudziądzka Artystyczna Drużyna Harcerska „GRYF”, Hu-

fiec Grudziądz

II m. – Zespół wokalny Gimnazjum w Czernikowie

III m. – 60 Wąbrzeska Drużyna Starszoharcerska „Eventyr”

Wyróżnienie:

Kwartet gitarowy „3+1” z Wąbrzeskiego Domu Kultury

Zespół wokalny działający przy Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury 
w Jabłonowie Pomorskim Zastępy Harmattan i Cibaszki z 60 Wąbrzeskiej Drużyny Starszoharcerskiej „Eventyr”

Od lewej Ilona Sochalska, Marcelina Kuczkowska, Sandra Tomasze-
wska, Roksana Łepek i Paulina Barańska z 62 Drużyny Starszohar-
cerskiej „Błękitne przeciwieństwa” z Ryńska

Zespół z Wielopoziomowej Drużyny Harcerskiej im. Szarych Sz-
eregów, ZHP Hufiec Toruń
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Opanowali
okoliczne bezdroża
SPORTY MOTOROWE  W miniony weekend w Wąbrzeź-
nie rozegrano Kujawsko-Pomorskie Mistrzostwa O�  Road

Końcowa kolejność turnieju 

„Pantera Cup”

1. MKS Brodnica
2. MKS MOS Gniezno
3. Piłka Ręczna Koszalin S.A.
4. UKS VAMBRESIA WORWO WĄBRZEŹNO
5. UKS Varsovia Warszawa I
6. MKS Zagłębie Lubin I
7. UKS Pantery Dopiewo
8. UKS Drwęca Novar Lubicz
9. KPR ROKiS Radzymin
10. Kadra woj. wielkopolskiego rocznik 2001
11. UKS Bukowia Buk
12. UKS Jaktorów
13. UKS Varsovia Warszawa II
14. Tor Dobrzeń Wielki
15. UKS Olimpijczyk Budzyń
16. MKS Zagłębie Lubin II

Piłka ręczna

Vambresia
poza podium
Piłkarki UKS Vambresii Worwo Wąbrzeźno za-
jęły czwarte miejsce w Ogólnopolskim Turnieju 
Piłki Ręcznej Dziewcząt „Pantera Cup”.

VIII Wiosenny Ogólnopolski 
Turniej Piłki Ręcznej Dziewcząt 
„Pantera Cup” rozegrano w Do-
piewie od 20 do 22 marca. W im-
prezie uczestniczyło 220 zawod-
niczek urodzonych w roku 2000 
lub później. Szesnaście zespołów 
z całej Polski podzielonych zo-
stało na cztery grupy. W nich 
rywalizowano systemem „każdy 
z każdym”, by wyłonić po dwie 
najlepsze ekipy z każdej. Drużyny 
awansujące dalej grały w ćwierć-
finałach turnieju, zaś teamy 
z miejsc 3-4 mierzyły się w me-
czach o lokaty 9-16. 

VIII Turniej „Pantera Cup” wy-
grał zespół MKS Brodnica, który 
pokonał w finale MKS MOS Gnie-
zno 11:10. Piłkarki ręczne z Wą-
brzeźna w spotkaniu o brązowy 
medal imprezy zmierzyły się 
z drużyną Piłki Ręcznej Kosza-
lin S.A i po zaciętym widowisku 
przegrały 9:13.

Zawody stały na bardzo wy-
sokim i wyrównanym pozio-
mie. Często o losach końcowego 
triumfu decydowała zaledwie jed-
nobramkowa różnica na korzyść 
którejś z drużyn. Na pochwałę 
zasłużył cały zespół wąbrzeskiego 
UKS-u, który walczył w każdym 
spotkaniu, a do medalu zabrakło 

jedynie trochę szczęścia. W sumie 
rozegrano 48 spotkań, a wszyst-
kie rywalizujące w turnieju szczy-
piornistki wychodziły na parkiet 
sześciokrotnie. Strzelono 1066 
bramek. 

Po finałowym meczu odbyło 
się oficjalne zakończenie zawo-
dów, na którym wręczano pu-
chary, medale, nagrody rzeczowe 
i statuetki dla najlepszych piłka-
rek. Nagroda fair play przypadła 
szczypiornistkom UKS-u Olimpij-
czyk Budzyń. 

Kamil Lewandowicz

Postać

Olimpijskie srebro z Wąbrzeźna
Pochodzący z Wąbrzeźna Maciej Freimut to srebrny medalista olimpijski 
i Mistrz Świata w kajakarstwie

Maciej Freimut urodził się 
24 lutego 1967 roku w Wąbrzeź-
nie. Pierwsze treningi rozpoczął 
w 1979 roku w Wałczu, reprezen-
tując barwy miejscowego Orła. 
W roku 1988 został zawodnikiem 
Zawiszy Bydgoszcz. Uchodzi za 
najlepszego polskiego kajakarza 
z przełomu lat 80. i 90., w Igrzy-

skach Olimpijskich startował 
trzykrotnie, wielokrotnie zdoby-
wał tytuły mistrza Polski.

Jak wspominał Freimut, 
kajakarstwo nie jest sportem 
wdzięcznym. Należy do tych 
dyscyplin, które muszą odby-
wać się na ogół bez tłumów wi-
dzów i sympatyków śledzących 

na bieżąco wszelkie wydarzenia. 
Popularność, zainteresowanie, 
spontaniczne formy uznania, 
aplauz zastrzeżone są dla innych 
dyscyplin, które właściwie kreują 
się same. Kajakarze i im podobni 
muszą bronić się medalami na 
zawodach wysokiej rangi. Taką 
drogę wybrał właśnie Freimut, 
którego największym sukcesem 
było bez wątpienia olimpijskie 
srebro wywalczone w Barcelonie 
w roku 1992. 

Był piątek, 7 sierpnia 1992 
roku. Tor kajakowy w Castel de 
Fels pod Barceloną. Finał olim-
pijskich zawodów kajakowych 
dwójek na dystansie 500 me-
trów. Na torze pierwszym usta-
wili się Węgrzy, na drugim Polacy 
- urodzony w Wąbrzeźnie Maciej 
Freimut i Wojciech Kurpiow-
ski Gorzowa, na trzecim Niem-
cy, na czwartym Hiszpanie, na 
piątym dwójka Wspólnoty Nie-
podległych Państw, na szóstym 

Metryczka

Imię i nazwisko: Maciej Freimut
Miejsce i data urodzenia: 
Wąbrzeźno, 24.02.1967
Reprezentant Polski w kajakarstwie
Największe sukcesy:
Igrzyska Olimpijskie
Srebro, Barcelona 1992, K2 200m
Mistrzostwa Świata
Złoto, Meksyk 1994, K2 200m
Srebro, Płowdiw 1989, K4 1000m
Srebro, Poznań 1990, K1 1000m
Srebro, Kopenhaga 1993, K2 500m
Srebro, Kopenhaga 1993, K4 10.000m
Brąz, Płowdiw 1989, K2 500m
Brąz, Duisburg 1995, K2 500m

Oficjalne otwarcie mi-
strzostw odbyło się na wąbrze-
skim rynku w piątek wieczorem. 
Rywalizujące w imprezie zało-
gi o tej godzinie wyruszyły na 
Odcinek Nocny. Wcześniej, od 
godziny 15.30, rozgrywano pro-
log, który decydował o kolejno-
ści startu w etapie wieczornym. 
Dzień później wystartował Odci-
nek Dzienny. Zawodnicy na tra-
sie tego etapu przebywali bardzo 
długo, bo średni czas przejaz-
du wyniósł około 8 godzin. Ku-
jawsko-Pomorskie Mistrzostwa 
Off Road zakończono w sobotni 
wieczór ogłoszeniem wyników 
i wręczeniem nagród dla najlep-
szych zawodników w poszczegól-
nych kategoriach.

Rywalizacja na wąbrzeskich 
trasach stanowiła połączenie 
jazdy na czas podczas odcinków 
specjalnych ze zbieraniem pie-
czątek. Wszystkie odcinki spe-
cjalne pilotowane były przez sę-
dziów, a czasy uzyskane na tych 
sekcjach decydowały w przypad-
ku posiadania równej liczby pie-
czątek. Zawodnicy poruszali się 
po trasie na podstawie podanych 
przez organizatorów notatek na-
wigacyjnych. 

Startowano w  czterech nie-
zależnych klasach. W pierwszej 
z nich rywalizowali zawodnicy 

na quadach, ale tylko tych z na-
pędem 4x4. Klasa druga to „Ad-
vance Elektryk”, w której starto-
wały najbardziej zaawansowane 
technologicznie rajdówki, wy-
posażone w elektryczne wycią-
garki. Kategoria trzecia to klasa 
„Wyczyn”, w której to zawodnicy 
nie mogli korzystać z żadnych 
wyciągarek, ale dozwolona była 
dowolna modyfikacja pojazdów. 
Ostatnia klasa „Turystyczna” to, 
jak sama nazwa wskazuje, rywa-
lizacja samochodów najbardziej 
seryjnych. Jedynym warunkiem 
dopuszczenia do rywalizacji było 

posiadanie napędu na cztery 
koła.

Uczestnicy wąbrzeskiego 
rajdu docenili uroki off-roadowej 
„zabawy” w tym regionie. Chwa-
lili przygotowane trasy i byli pod 
wrażeniem licznie zgromadzonej 
publiczności, której nie zniechę-
ciła nawet niesprzyjająca pogo-
da. Organizatorzy zapewnili, że 
po sukcesie tegorocznej imprezy, 
można spodziewać się kolejnych 
wizyt efektownych rajdówek 
w okolicach Wąbrzeźna.

Tekst i fot. 

Kamil Lewandowicz

Duńczycy, na siódmym Włosi, na 
ósmym Szwedzi. Faworytami tej 
konkurencji byli Niemcy, za nimi 
- według teoretycznych wyliczeń 
- powinni plasować się Węgrzy, 
Hiszpanie, którym na trybunach 
osobiście kibicuje król oraz na-
sza osada. Polacy bardzo chcieli 
wylosować tor między Niemcami 
i Węgrami. I tak się stało.

Wystartowali. Niemcy i Hisz-
panie szybko wysunęli się na 
prowadzenie. Na trzecim, może 
na czwartym miejscu płynęła 
polska dwójka. W czołówce także 
Włosi. Dalej prowadzą Niemcy, 
przed Hiszpanami i Włochami. 
Nasi jakby zostawali z tyłu. Włosi 
opadają z sił. Na półmetku wciąż 
przewodzą Niemcy. Polacy przy-
śpieszają. Są za liderami. Włosi 
jednak nie dają za wygraną, zry-
wają się do finiszu... Ostatnie 150 
metrów... Szlakowy Freimut zer-
ka raz w prawo, raz w lewo. Jest 
dobrze. Węgrzy nie wytrzymali 
tempa. Hiszpanie zostali z tyłu. 
Reszta daleko za nimi. Tylko ci 
Włosi? Polacy podrywają się do 
ostatniego ataku. Przyśpieszają. 
Jest! Jest srebrny medal dla pol-
skiej osady! Niemcy byli poza za-

sięgiem. Włosi muszą zadowolić 
się brązem.

Emocjonujący olimpijski fi-
nał i srebrny medal zapewnił 
Maciejowi Freimutowi miejsce 
w annałach polskiego sportu. 
Swą wspaniałą karierę ukorono-
wał jeszcze złotym medalem Mi-
strzostw Świata, wywalczonym 
w roku 1994 w Meksyku, wraz 
z Adamem Wysockim. W sumie 
na czempionacie globu stawał na 
podium aż siedmiokrotnie. 

Kamil Lewandowicz
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Emocje do samego końca
PIŁKA NOŻNA  W pierwszym wiosennym meczu przed 
własną publicznością Unia Wąbrzeźno zremisowała z Czar-
nymi Nakło

Przed sobotnim spotkaniem 
oba zespoły zgromadziły w tabe-
li po 18 punktów. W Nakle nad 
Notecią, w meczu 3. kolejki ligi 
okręgowej, Unia przegrała 1:0. 
Dotychczasowy dorobek, jak 
i rezultat pierwszej konfrontacji, 
zwiastowały zatem wyrównane 
widowisko.

Spotkanie lepiej rozpoczęli 
przyjezdni. Już w 4. minucie, po 
długim podaniu, w idealnej sytu-
acji znalazł się napastnik gości, 
lecz z bliskiej odległości trafił 
w poprzeczkę bramki strzeżonej 
przez Patryka Andrzejewskiego. 
Trzy minuty później pierwszą 
dogodną okazję stworzyli zawod-
nicy Unii Wąbrzeźno. Ciepliński 
przeprowadził ładną indywidu-
alną akcję, wycofał piłkę na 16. 
metr, a nadbiegający Mazurowski 
strzelił minimalnie obok prawe-
go słupka.

Bramkowa szansa wyraźnie 
zmobilizowała graczy MKS-u, 
przejęli oni całkowitą kontro-
lę nad środkową częścią boiska. 
W 9. minucie Unia szybko wyko-
nała rzut z autu, Mazurowski za-
grał do Cieplińskiego, ale ten nie 
trafił w światło bramki. Pierwszy 
kwadrans spotkania zakończyła 
indywidualna akcja grającego na 
lewej stronie pomocy Dominika 
Hancyka, który po wcześniejszej 
walce z obrońcami, trafił z bliska 

w bramkarza przyjezdnych.
Drugie 15 min. gry upłynęło 

pod znakiem dominacji wąbrze-
skiej Unii, jednak w tym czasie 
nie udało stworzyć się klarow-
nych sytuacji, pozwalających na 
uzyskanie prowadzenia. W 32. 
minucie idealną okazję zmarno-
wał aktywny Hancyk. Otrzymał 
dokładne podanie z lewej strony 
boiska od Cieplińskiego, a potem 
z pięciu metrów posłał piłkę nad 
bramką. 

Już w 35. minucie na pierw-
szą zmianę zdecydował się tre-
ner gospodarzy Robert Koście-
lak. Niewidocznego Kamyckiego 
zastąpił Tomasz Liszaj. Na efekty 
tej taktycznej roszady nie trzeba 
było długo czekać. W 41. minucie 
Liszaj podał do Mazurowskie-
go, ten prostopadle zagrał do 
Cieplińskiego, który w sytuacji 
sam na sam minął bramkarza 
i skierował futbolówkę do pustej 
bramki. 

180 sekund później gospoda-
rze podwyższyli rezultat spotka-
nia. Liszaj zagrał na prawą stronę 
do kapitana Bartosza Rybszlege-
ra, który zdecydował się na pła-
skie dośrodkowanie w kierunku 
Cieplińskiego. Bramkarz Czar-
nych zdołał jeszcze wybić pił-
kę przed siebie, ale przy strzale 
nadbiegającego Mazurowskiego 
był już bezradny. MKS zasłużenie 
prowadził 2:0. W doliczonym cza-
sie pierwszej połowy Unia mogła 
pognębić swoich rywali, ale po 
indywidualnej akcji, dośrodko-
waniu Hancyka i niefortunnej 
interwencji obrońcy gości, fut-
bolówka trafiła w słupek.

Rezultat pierwszej części gry 
w pełni odzwierciedlał przebieg 
boiskowych wydarzeń. Domina-
cja Unii, poza pierwszymi mi-
nutami, była bardzo widoczna. 
Przewaga uzyskana przez MKS 
miała przełożenie na klarowne 
bramkowe okazje, a co za tym 
idzie – na zdobywane bramki. 
Zgromadzeni w Wąbrzeźnie kibi-
ce liczyli, że drugie 45 minut bę-
dzie wyglądało podobnie, a ich 

PIŁKA NOŻNA    Zryw na start

11 kwietnia piłkarze Zrywu Książki roz-

poczną zmagania w rundzie wiosennej B-

klasy. W dotychczasowych dziesięciu spo-

tkaniach zawodnicy z Książek odnieśli trzy 

zwycięstwa, dwukrotnie remisowali i po-

nieśli pięć porażek, co w sumie składa się 

na 11-punktowy dorobek. 

W pierwszej wiosennej kolejce piłkarze 

Zrywu podejmą na wyjeździe drużynę Cu-

krownika Mełno, z którą przegrali w Książ-

kach 0:2. Mimo porażki w bezpośrednim 

spotkaniu, rywale z Mełna zgromadzili 

w ligowej tabeli również 11 punktów, co 

sprawia, że mecz ten zapowiada się inte-

resująco. Ze względu na zawirowania w ka-

lendarzu rozgrywek, pierwszy mecz przed 

własną publicznością piłkarze z Książek 

rozegrają dopiero 9 maja, a ich przeciwni-

kiem będzie zespół Zrywu Wrocki.

(kl), fot. nadesłane

ulubieńcy pewnie zainkasują 3 
punkty za końcowe zwycięstwo.

Pierwsze chwile po zmianie 
stron napawały optymizmem. 
Unia nadal dominowała, w 53. 
minucie powinna prowadzić 3:0, 
lecz w podbramkowym zamie-
szaniu piłka trafiła w poprzeczkę. 
Trzy minuty później prowadzący 
spotkanie sędzia z Bydgoszczy 
zdecydował się na podyktowanie 
rzutu karnego dla gości. Zdezo-
rientowani piłkarze i kibice dłu-
go nie mogli pogodzić się z takim 
werdyktem, lecz od decyzji arbi-
tra nie było odwołania. Czarni 

Nakło wykorzystali „jedenastkę” 
i zdobyli bramkę kontaktową.

Strata gola wyraźnie pod-
cięła skrzydła piłkarzom MKS-u. 
Stracili kontrolę nad przebiegiem 
meczu, a na efekty ich niefraso-
bliwości w rozgrywaniu piłki nie 
trzeba było długo czekać. W 65. 
minucie, po strzale z bliskiej od-
ległości, przyjezdni doprowadzili 
do wyrównania. 

Rezultat 2:2 utrzymał się 
jeszcze przez 10 minut. Kwa-
drans przed końcem, w sytuacji 
sam na sam z Andrzejewskim 
znalazł się napastnik Czarnych 
i płaskim strzałem wyprowadził 
swój zespół na jednobramko-
we prowadzenie. Podopieczni 
Roberta Kościelaka nie poddali 
się. Niesieni dopingiem kibiców 
postawili wszystko na jedną 
kartę. Pięć minut przed końco-
wym gwizdkiem do remisu do-
prowadził Bartosz Rybszleger, 
który mocnym kopnięciem pod 
poprzeczkę nie dał szans bram-
karzowi przyjezdnych. MKS miał 
jeszcze jedną szansę na zwycię-
stwo, ale po podaniu Mazurow-
skiego Liszaj nie trafił w bramkę 
z 16. metrów. Spotkanie w Wą-
brzeźnie zakończyło się podzia-
łem punktów, ale z przebiegu 
meczu bliżej końcowego triumfu 
byli piłkarze Unii.

Remis uzyskany w 18. kolejce 
klasy okręgowej sprawił, że MKS 
Unia Wąbrzeźno zajmuje w ligo-
wej tabeli przedostatnią, 15. po-

zycję. Straty do miejsc w środko-
wej części rozgrywek są jednak 
minimalne, bo różnica między 
ósmym Pomorzaninem Toruń 
a Unią to tylko trzy punkty. 

W następnej kolejce (sobo-
ta, 4 kwietnia) piłkarze Roberta 
Kościelaka pojadą do Laskowic 
Pomorskich, by tam zmierzyć się 
z miejscowym Torem, plasują-
cym się aktualnie na 11. pozycji 
w kujawsko-pomorskiej okrę-
gówce. 

Tekst i fot. 
Kamil Lewandowicz

W meczu nie brakowało bramkowych okazji

UNIA WąbrZeźNO vs. 
CZArNI NAKŁO

3 (2 : 0) 3

Gole

1: 0

2:0

3:3 

Dariusz Ciepliński 
Paweł Mazurowski
Bartosz Rybszleger

Skład

Unia:

Andrzejewski - Rybszleger J. (80’ Marszałek), 
Nowaczek, Chojnowski, Kalinowski Dar. - Czar-
necki - Hancyk, Kamycki (35’ Liszaj), Mazurowski, 
Rybszleger B. - Ciepliński (70’ Gołąb)

Trener Robert Kościelak 

szybko reagował na 

boiskowe wydarzenia
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